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Emerytury i renty 
w nowej pięciolatce

Coroczne podwyżki
W AR SZA W A 29.12. PAP. Cała nadchodząca 5 -la tka  będzie 

okresem ko le jnych , corocznych podwyżek em erytur i  rent. Już 
w  styczniu 1976 r. nastąpią pierwsze w yp ła ty  d rug ie j ra ty  ge­
nera lne j podw yżki tych świadczeń, zapoczątkowanej przed ro ­
kiem . Cała operacja zakończy się w  1980 r., k iedy to wszystkie 
em erytu ry i  ren ty  będą obliczane w edług nowych zasad. Pole­
gają one, najogó ln ie j rzecz biorąc, na przesunięciu do 2 tys. 
z ł g ranicy zarobków, od k tó rych  w ym ierza się najwyższe staw­
k i procentowe em erytur i  ren t oraz na podwyższeniu stawek 
od części zarobku przekraczającego 2 tys. zł.

W SZYSCY em eryci i  renciści, 
k tó rzy  pob ie ra li już swoje 
świadczenia gdy ta  re fo rm a w e­
szła w  życie, t j.  przed 1 stycz­
nia 1975 r., o trzym ają  w  stycz­
n iu  1976 r. ko le jną  ratę podwyż 
k i. Jest n ią  szósta część różnicy 
m iędzy rentą  obliczoną według 
now ych i  poprzednich stawek. 
Oto p rzyk ład . E m erytu ra  w  
1980 r. będzie wynosić 80 proc. 
zarobków do 2 tys. z ł i 50 proc. 
od nadw yżki ponad 2 tys. zł. 
E m ery tu ra  obliczona od zarob­
ków  3 500 zł, wynosząca poprzed 
n io  1850 zł, wzrośnie w  1980 r. 
do 2 350 zł, a więc o 500 zł. W 
1976 r., po d rug ie j z ko le i pod­
wyżce, em erytura ta wyniesie 
2018 zł.

W arto  dodać, że część em ery­
tów  i  rencistów  uzyska całość 
podw yżki ju ż  w  r. 1976 lub  
1977. Są to te osoby, k tó re  otrzy 
m u ją  ren ty  od stosunkowo n ie­
wysokich zarobków. Z  m yślą o 
n ich ustalono m in im a lną  ratę 
rocznej podw yżki, co pozwala 
wcześniej w yp łac ić  im  całą 
kwotę.

D E L H I. Dziś rozpoczyna się w  
D e lh i o g ó ln o k ra jo w y  z jazd  I n d y j­
skiego K ong resu  N arodow ego  — 
p a r t i i  rządzącej w  In d ia c h . Je d n ym  
z te m a tó w  będzie kw e s tia  s tanu  
w y ją tk o w e g o  obow iązu jącego w  
In d ia c h  od czerw ca b r.

PARYŻ;. Dziś m a ją  się rozpocząć 
w  Tehe ran ie  ro zm o w y  s y ry js k o - 
ira ń s k ie  z ud z ia łe m  cesarza Ira n u  
M oham m ada Re.zy P a h la w i i  p re ­
zydenta  S y r i i  Hafeza Asada, k tó ry  
w czo ra j p rz y b y ł do T ehe ranu . Roz­
m o w y  m a ją  d o tyczyć  stosunków  
d w u s tro n n y c h  i  s y tu a c ji m iędzyna ­
ro d o w e j z u w zg lę d n ie n ie m  k ry z y s u  
b lisko w sch o d n ie g o . S y r ia  i  I ra n  na ­
w ią z a ły  s to su n k i d yp lo m a tyczn e  2 
la ta  te m u  i  obecnie zac ieśn ia ją  
s to s u n k i p o lity c z n e  i  gospodarcze.

K A IR . Dziś w  s tre f ie  b u fo ro w e j na 
P ó łw ysp ie  S yn a js k im , odd z ie la ją ce j 
w o js k a  eg ipsk ie  od iz ra e lsk ich , w  
m ie jscow ośc i B a luza , gdzie m ieśc i 
s ię  pos te ru n e k  D oraźnych  S il Z b ro j­
n y c h  O N Z , odbędzie s ię  sp o tkan ie  
o f ic e ró w  łą c z n ik o w y c h  a rm ii iz ra e l­
s k ie j i  e g ip s k ie j. M a ją  o n i ro z w ią ­
zać n ie k tó re  techn iczne  p ro b le m y  
w y n ik a ją c e  z p o ro zu m ie n ia  o ro z ­
d z ie le n iu  w o js k  na  P ó łw ysp ie  S y­
n a js k im .

N A T O M IA S T  św iadczen ia  p rz y ­
znane po 1 s tyczn ia  1975 r . podw yż­
sza się w  in n y  sposób. W 1975 r. 
np . now a e m e ry tu ra  osiągnęła od 
razu  w artość  doce low ą w  p ie rw ­
szym  p rzedz ia le , t j .  od zarobków  
do 2 tys . z ł., w  d ru g im  zaś p rze­
d z ia le  k w o ta  e m e ry tu ry  pozostała 
bez zm ia n  (25 p ro c e n t zarob­
kó w ). W  1976 r .  zw iększy  się ta 
część do 30 p roc. i  w  każdym  na­
s tępnym  ro k u  będzie podnoszona 
o da lszych 5 p roc. Na ty c h  sam ych 
zasadach w z ra s ta ją  re n ty  in w a lid z ­
k ie  i  ro dz inne .

(Dokończenie na str. 2)

Jutro sesja WRN
w Szczecinie

JU TR O . t j .  30 g ru d n ia  odbędzie 
się X  zw ycza jn a  sesja W o jew ódz­
k ie j R ady  N a ro d o w e j w  Szczecinie. 
P rze d m io te m  ob ra d  będzie p lan  
społeczno-gospodarczy ro zw o ju  i 
budże t w o je w ó d z tw a  szczecińskiego 
na ro k  1976. R adn i usta lą  także 
p la n  p ra c y  W o je w ó d z k ie j Rady N a ­
ro d o w e j na ro k  p rzysz ły . Sesja 
W R N  odbędzie się w  gm achu U rzę­
du M ie jsk ie g o  p rz y  p i. D z ie rżyń ­
sk iego  1. Początek o godz. 11.

Podstawowe materiały
i dokumenty VII Zjazdu PZPR 

w wydaniu książkowym
W AR SZA W A PAP. W ydaw ­

n ic tw o „K s iążka  i W iedza”  p rzy­
gotowało w edycji książkowej 
podstawowe m ate ria ły  i  doku­
m enty V I I  Z jazdu PZPR, k tó ry  
obradował w  W arszawie w  
dniach 8— 12 g rudn ia  1975 r. 
P ub likac ję  o tw ie ra  kom unikat 
in fo rm u jący  o porządku i prze­
biegu obrad V I I  Z jazdu p a rtii.

W zbiorze zamieszczono spra­
wozdanie K o m ite tu  Centralne­
go PZPR za okres od V I do 
V I I  Zjazdu.

W  książce opublikow ane są , 
pełne teksty przem ówienia I  se­
kre ta rza KC  PZPR Edwarda 
G ierka wygłoszonego na o tw a r­
cie V I I  Z jazdu oraz tekst re fe ­
ra tu  program owego B iu ra  P o li­
tycznego pt. „O  dalszy dyna­
m iczny rozwój budow nictw a so­
cjalistycznego — o wyższą ja ­
kość pracy ! w a runków  życia 
narodu”  wygłoszonego przez I  
sekretarza KC  PZPR.

„B o jow a  jedność p a rtii, t rw a ­
ły  sojusz państw, niewzruszona 
przyjaźń narodów”  — to ty tu ł 
zamieszczonego w  p u b lik a c ji 
przem ówienia wygłoszonego na 
Zjeździe przez sekretarza gene-

ralnego KC  KP ZR  Leonida Bre­
żniewa.

W  zbiorze podstawowych m a­
te ria łów  i dokum entów p u b li­
kowane są kolejno:

—  REFERAT wygłoszony 
przez członka B iu ra  Po lityczne­
go K C  PZPR, prezesa Rady M i­
n is tró w  P io tra  Jaroszewicza nt. 
założeń społeczno-gospodarcze­
go rozw oju k ra ju  w  latach 
1976—1980;

(Dokończenie na str. 2)

Panie to lubią
JUŻ, od n a jd a w n ie jszych  cza­

sów w e w szys tk ich  częściach  
św ia ta  ko b ie ty  s ta ra ły  się u -  
p ię k  szyć o d p o w ie d n im i zabie­
gam i ko sm etycznym i, uczesa­
n iem , s tro je m  i  ró ż n y m i ozdo­
bam i. M is te rn e  n a s z y jn ik i,  k o l­
c z y k i i  b ra n s o le ty ' zna jdow ane  
są przez a rcheo logów  w  w y ­
ko p a liska ch  z czasów s ta ro ż y t­
n ych . B iż u te r ia  jest n ie  t y l ­
ko  dow odem  zam ożności, a le  
także  dobrego gustu. P ra w d z i­
w ie  e legancka ko b ie ta  poprze­
s ta je  na k i lk u  d rob iazgach , ale  
odpow iedn io  d o b ra n y c h  do su­
k n i i  p o ry  dn ia . C hociażby ze 
sreb ra , k tó re  od la t  u trz y m u je  
śię w  modzie. Ręcznie w y k o ­
nane s reb rne  p ie rś c io n k i z pól 
sz lache tnym i k a m ie n ia m i — to -  
pazem, tu rku se m  lu b  a kw am a- 
ryn ą , u ń s ło rk t i  b ra n so le ty  sta­
n ow ią  zn a k o m ity  upom inek .

S reb rna  b iż u te r ia , k tó rą  de­
m o n s tru je  s tu d e n tk a  E lżb ie ta  
Kobza, je s t dz ie łem  artystów 
m e ta lo p la s ty k ó w  ze znane j 
sp ó łd z ie ln i ..ORNO”  w W arsza­
w ie.

(C A F  — R ybczyńsk i)

Grupa a fe rzy s tó w  
przed sądem w Warszawie

W AR SZA W A PAP. Przed Są­
dem W ojewódzkim  w  W arsza­
w ie  toczy się proces 10-osobo- 
w e j grupy przestępczej. Jej 
członkowie: W ito ld  M ętlew icz
—  w łaścic ie l p racow ni k raw a­
tów , M ieczysław  M łynarczyk  — 
tłum acz w  Ambasadzie Brazy­
li js k ie j,  Wanda Dembińska — 
bez zawodu, Bożena L is tk iew icz
—  współw łaścic ie lka fe rm y  l i ­
sie j. Roman M ate la —  współ­
w łaśc ic ie l warsztatu samocho­
dowego, W ito ld  Oksztel — w ła ­
ściciel sklepu, W łodzim ierz 
C h ryn iew ieck i — starszy radca

. in s ty tu c ji państw owej, Leon D y 
gas — proboszcz oraz żony o-

skarżónych — Zo fia  M ły n a r­
czyk i  M ieczysława M ętlew icz 
oskarżeni są m. in . o przem yt 
dzie ł sztuki, n ie legalny handel 
zlo tem  i  obcą w a lu tą  oraz lic z ­
ne oszustwa.

O ska li rozpoczętego przed 
w ie lu  la ty  przestępczego proce­
deru świadczy fak t, iż  ty lko  
g łównem u oskarżonemu W. M ęt 
lew ieżow i zarzuca się dokona­
n ie  n ie legalnych obrotów  dew i­
zowych wartości ponad pół m i­
lia rd a  zł.

Działalność przestępcza odby­
w a ła  się w edług określonego

(Dokończenie na s tr. 2)

Prezydent Ford
o narkomanii
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezydent 

U S A  G era ld  F o rd  na zw a ł traged ią  
n a ro d u  p ro b le m  nadużyw an ia  n a r­
k o ty k ó w  w  U SA. W k ró tk im  o- 
św iadczen iu  z łożonym  w  V a il, w  
s tan ie  C o lo rado, gdzie spędzał d n i 
św ią teczne, p re zyd e n t p o d k re ś lił, że 
n a rko m a n ia  je s t g łó w n y m  cz y n n i­
k ie m  p o w o d u ją cym  w zros t p rze­
stępczości w  S tanach Z jednoczo­
n ych . W ezw ał on do p o d w o jen ia - 
w y s iłk ó w  w  w a lce  z na rko m a n ią .

G e ra ld  F o rd  p o in fo rm o w a ł, że 
p rze p ro w a d z ił na ten  tem a t w y ­
m ia n ę  pog lądów  z p rezyden tam i 
M e ksyku  i  K o lu m b ii a także  z p re ­
m ie re m  T u rc j i ,  a w ięc z m ężam i 
s tanu  k ra jó w , z k tó ry c h  p rze m y­
cane są n a rk o ty k i do U S A . Jego 
in ic ja ty w a  — ja k  p o d k re ś li! — m ia ­
ła  na ce lu  sko o rd yn o w a n ie  w y s ił­
k ó w  w  w a lce  z na rko m a n ią .

Czechosłowacja

Zwiększony 
przyrost naturalny

P R A G A  PAP. L iczb a  urodzeń w  
C zechosłow acji w zros ła  z 229 tys . w  
r . 1970 do 291 tys . w  r .  1974, tzn, 
o 27,1 p roc.

W zrost lic z b y  u rodzeń n a s tą p ił 
p rzede w szys tk im  d z ię k i ś rodkom  
p o d ję ty m  w  dz iedz in ie  p o l i ty k i so­
c ja ln e j. T a k  np. na podstaw ie  u - 
ch w a ł X IV  Z ja zd u  KPCz ju ż  w  r . 
1971 p o d ję to  re a liza c ję  całego ko m ­
p leksu  p rzedsięw zięć w  zakresie  
św iadczen ia  pom ocy d la  ro d z in  w ie ­
lo d z ie tn ych . Zw iększono  ro z m ia ry  
u r lo p u  m ac ie rzyńsk iego , p o d w o jono  
w ysokość za s iłku  za u rodzen ie  dziec 
ka  1 zw iększono z a s iłk i na dz iec i 
w yp ła ca n e  przez k o m ite ty  narodo ­
w e. W r .  1973 w prow adzono  ponad­
to  ko rzys tn e  k re d y ty , udzie lane 
przez państw o m ło d y m  m ałżeń­
s tw o m  po u ro d ze n iu  się p ie rw sze­
go dziecka.

W szys tk ie  te przeds ięw zięc ia  p rz y  
c z y n iły  się do w z ro s tu  lic z b y  ro ­
d z in  pos iada jących  d w o je  i  w ię ce j 
dzieci.

W  r .  1970 C zechosłowacja za jm o­
w a ła  pod  w zględem  lic z b y  urodzeń 
15 m ie jsce  w śród  25 p ańs tw  eu ro ­
p e jsk ich  (na tys ią c  m ieszkańców  
p rzyp a d a ło  15,9 u rod ze ń ): W  r. 1974 
k r a j ten  przesuną ł się na 3 m ie jsce  
w  E u ro p ie  (19,8 u rodzeń na tys iąc 
m ieszkańców ).

Co 18 dni
powstaje w ZSRR
nowe miasto

M O S K W A  P A P . W u b ie g łym  p ia ­
n ie  5 -le tn im  co 18 d n i pow staw a ło  
w  Z w ią z k u  R adz ieck im  now e m ia ­
sto. Do is tn ie ją c y c h  obecnie oko ło  
2 000 m ia s t ra d z ie ck ich , do jdz ie  do 
ro k u  1990 — 300 n o w ych  m ias t. M ia ­
sta te  rosną w ra z  z o b ie k ta m i p rze­
m y s ło w y m i w e w szys tk ich  częściach 
K ę a ju  Rad. W  c iągu na jb liższych  
k i lk u  la t pow staną now e m iasta 
w zd łuż  b u d u ją c e j się m a g is tra li 
B a jk a l-A m u r.

M o sk ie w sk i P ańs tw ow y In s ty tu t  
d/s P ro je k to w a n ia  M ia s t p ra cu je  
nad  500 p ro je k ta m i m ia s t, k tó re  po­
w s ta ją  w  bardzo  tru d n y c h  w a ru n ­
kach  k lim a ty c z n y c h , zarów no na 
te renach  p u s ty n n y c h  ja k  l  na te re ­
nach w ie czn ych  m rozów .

D Z lS
W  NUM ERZE: ♦  Rolnictwo w krainie nowoczesności ♦ „Gryf“ coraz młodszy ♦  Jak zlikwidować kolejki? ♦ ]
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Z  B O C IA N IE G O  
G N IA Z D A

S T A T K I W A  W E JŚ C IU  » .« .7 5  

N i«  p rz e w id u je  się.

S T A T K I NA W Y JŚ C IU  » .« .7 6

m /s „K ru ty n ia ”  do A n g lii.

Plany przemysłu spożywczego

Emerytury i renty 
w przyszłej 
pięciolatce

(Dokończenie ze 8tr. 2)

IN T E N C J Ą  te j re fo rm y  je s t 
zm n ie jszen ie  ró ż n ic y  m ię d zy  w yso ­
kością  za ro b kó w  osiąganych  pod- 
ezM  czynnego życ ia  zaw odow ego, a 
dochodam i u z y s k iw a n y m i po p rz e j­
śc iu  na e m e ry tu rę  ln b  re n tę . W idać 
to  n a jw y ra ź n ie j ró w n ie ż  na  naszym  
p rz y k ła d z ie  — e m e ry tu ry  d la  p ra - 
eownśka zarab ia jącego  3 360 z ł. 
P rzed re fo rm ą  s ta n o w iła  ona 53 
p ro« , za ro b k ó w , a po je j  zakończe­
n i«  w yn ie s ie  07 p ro c .

Jest Jednak jeszcze p ro b le m , k tó -  
re fio  w  te j re fo rm ie  n ie  m ożna b y ­
ło  rozw iązać. P oz iom  e m e ry tu r  i  
re n t  s ta łe  się a  nas podnos i, zw łasz 
eza w  o s ta tn ic h  la ta c h , c h a ra k te ry ­
zu ją cych  s ię  dużą d y n a m ik ą  p lac . 
W  przysz łośc i, d z ię k i n o w y m  re la ­
c jo m  ty c h  dochodów , będzie się to  
o d b yw a ło  w  sposób b a rd z ie j n iż 
dotychczas o d czu w a ln y . Pozostaje 
je d n a k  g ru p a  e m e ry tó w  i  re n c i­
s tów  z  tz w . „s ta re g o  p o r t fe lu ” , k tó ­
rz y  w  n ie w ie lk im  ty lk o  s to p n iu  u - 
ezestniczą w e w zrośc ie  dochodów  
całego społeczeństw a. P ew ne k o re k ­
t y  na ko rzyść  w n io s ły  tu  d w ie  pod 
w y ż k i e m e ry tu r  i  re n t  m in im a ln y c h , 
dokonane  w  m in io n y m  5 -lec iu . D a l­
sza pop ra w a  s y tu a c ji m a te r ia ln e j 
te j g ru p y  będzie je d n y m  z g łó w ­
nych  k ie ru n k ó w  dosko n a le n ia  sy ­
stem u e m e ry ta ln o -re n to w e g o  
nadchodzących  la ta ch .

Hutnicy stawiają 
na wysoką jakość

Z  M Y Ś L Ą  o tym  w  poszczę- now ych a rtyku łó w  żywnościo- 
gólnych gałęziach przem ysłu spo wych. G łów ny cel tych zamie- 
żywczego opracowano p lany rżeń — to coraz lepsze dostoso- 
zwiększenia i  urozm aicenia p ro - w anie s tru k tu ry  p rodukc ji^  do 
d u kc ji, m. in . przez wprow adza­
nie na rynek  co roku  k ilku se t

K A T O W IC E  29.12. P A P . Nasza 
dyn a m iczn ie  ro z w ija ją c a  s ię  gos­
p o d a rk a  p o trze b u je  coraz w ięce j 
• ta i l .  Pod d o s ta tk ie m  dosta rczy  
je j  d o p ie ro  H u ta  „K a to w ie e ” , k t ó ­
r e j  u ru c h o m ie n ie  nas tąp i w  IH 
k w a r ta le  p rzyszłego ro k u . S praw ne  
rozpoczęcie p ro d u k c ji w  ty m  k o m ­
b in a c ie  n ie  je s t Jednak je d y n y m  
ce lem , ja k i h u tn ic y  s ta w ia ją  przed 
sobą w  nadchodzącym  ro k u . Z o ­
b o w ią za li się o n i zw ię kszyć  ilość 
w y ro b ó w  w a lo o w a n ych  do poz iom u 
4;8 m in  to n , p rz y  czym  m a ją  to  
b yć  p ro d u k ty  w y s o k ie j jakośc i, 
W yko n a n ie  tego  a m b itnego  zadania 
s ta n ie  się m o ż liw e  m . in . poprzez 
p rzysp ieszen ie  osiągania p la n o w ych  
zdo lnośc i w y tw ó rc z y c h  w  no w ych  
w yd z ia ła ch  h u t :  „Z a w ie rc ie ” , „ F lo ­
r ia n ” , „B a to ry ” , „B a ild o n ” .

Go roku -  kilkaset nowych
artykułów żywnościowych

W  P R ZY S ZŁY M  5-leciu przem ysł spożywczy ma nadal nie ow oców  i  w a rz y w , i*  wytwórni na- 
ty lk o  szybko zwiększać produkcję , ale również znacznie pod- ^ " o r . z  3M,Cp 'e L r 'ń .  Pm ™  0°«' 
nieść je j  jakość. W iąże się z tym  istotne rozszerzenie w yboru  100 is tn ie ją c y c h  za k ła d ó w  zostan ie 
a rty k u łó w  spożywczych o na jkorzystn ie jszych cechach, a więc g ru n to w n ie  zm o d e rn izo w a n ych , w  
produktów  wysokobia lkow ych, bogatych w  w ita m in y  oraz od- ^ u ^ % % 5 S lr fo w y c h °  o lT ynek 
pow iednio przetworzonych i  przygotowanych do spożycia. p o w in n y  w zrosnąć w  następnym

Wczoraj 
krajuw

4 Z  O K A Z J I św ię ta  narodow ego 
K ró le s tw a  N e p a lu , p rzypada jącego  
w  d n iu  28 b m „  p rze w o d n iczą cy  R a­
d y  P aństw a H e n ry k  Ja b ło ń s k i w y ­
s tosow a ł depeszę g ra tu la c y jn ą  do 
k ró la  N e pa lu  B ire n d ry .

4  W C ZO R A JS ZA  n ie d z ie la  b y ła  
n ie  ty lk o  k o le jn y m  d n ie m  w y p o ­
c z y n k u ; d la  w ie lu  za łóg , a zw łasz­
cza z a k ła d ó w  p ra c u ją c y c h  w  ru c h u  
c ią g ły m , b y ł to  dz ie ń  w zm ożonego 
w y s i łk u  p ro d u k c y jn e g o . Do now ego 
ro k u  i  k o le jn y c h  zadań pozostało 
ju ż  ty lk o  k ilk a d z ie s ią t godz in .

4  W  G D A Ń S K IE J  R a f in e r i i  oc 
m ies iąca  t rw a  ro z ru c h  techno log icz 
n y  u rządzeń p rz e tw ó rc z y c h - b lo k u  
p a liw o w e g o . Z  80 p t o c .  w yd a jn o śc ią  
p ra c u ją  obecn ie  2 n a jw a żn ie jsze  u - 
k ła d y  — d e s ty la c ji a tm o s fe ryczn e j 
oraz s ta b il iz a c ji i  r e k ty f ik a c j i  ben­
zy n . K o le jn e  w ę z ły  ru ro c ią g u , zgo­
dn ie  z h a rm o n o g ra m a m i e tapu  ro z ­
ru c h ó w , w  p rz e w id y w a n y c h  te rm i­
nach os iąga ją  o d pow iedn ie  p a ra m e ­
t r y  techn iczne . R a fin e r ia  G dańska  
p rze ra b ia  d z ie n n ie  o k . 8 tys . ton  
ro p y  n a fto w e j na  b e n zyn y , o le je  
opałow e i  napędow e oraz  gazy. Z a ­
k ła d  d o s ta rc z y ł p ie rw sze  to n y  w y ­
ro b ó w  na jp o w a żn ie jsze m u  o d b io rc y  
— flo c ie  h a n d lo w e j.
4 N A  R Ó ŻN O R O D N E p y ta n ia  d o ­

tyczące m iędzyn a ro d o w e g o  ru c h u  
w ag o n ó w  oraz ko n te n e ró w , w  c iągu 
k i lk u  sekund odpow iadać  będ.zie ju ż  
w k ró tc e  z a u to m a tyzo w a n y  ośrodek 
ob liczeń  P K P  p o w s ta ją cy  w  Ł o d z i. 
O środek łó d z k i p ro w a d z ić  też bę ­
dz ie  spraw ozdaw czość z ru c h u  je d ­
n o s tek  w spó lnego p a rk u  w agonow e­
go k ra jó w  R W PG  na  p o trz e b y  cen­
tra ln e g o  b iu ra  w  P radze.
4 W  P O Z N A N IU  w  sobotę z o ka ­

z j i  57 ro c z n ic y  w y b u c h u  P ow sta­
n ia  W ie lk o p o lsk ie g o  — w  m ie jscach  
w a lk  po w sta ń có w  p rze d s ta w ic ie le  
o rg a n iz a c ji p o lity c z n y c h  i  spo łecz­
n y c h , m ło d z ie żo w ych  i  w e te ra n i 
po w s ta n ia  z ło ż y li w ieńce  i  w ią za n ­
k i  k w ia tó w .

P rz y  p o m n ika ch  u p a m ię tn ia ją c y c h  
p a tr io ty c z n y  czyn lu d u  w ie lk o p o l­
skiego zac iągn ię to  w a r ty  h o n o row e .

Grupa aferzystów 
przed sądem w Warszawie

(Dokończenie ze s i r .  t)

schematu: od 0 6 ób p ryw atnych, 
w  „Desie” , w  „V e riła s ie ”  oraz 
od pokątnych hand larzy naby- 
w a łi oni dzieła sztuki, któ re  na-

torem  w ie lu  przestępczych 
przedsięwzięć b y ł Czesław Bed­
narczyk — b. an tykw ariusz w ar 
szawski, k tó ry  po 1960 r. w ye­
m ig row a ł do W iednia. Ocenia 
się, że  na polecenie Bednarczy- 

s iępnie przem ycali za granicę. ka przestępcza szajka dostar-

rzeczywistych potrzeb konsu 
menta i wym agań ryn ku  oraz 
racjonalnego żywienia.

W  la tach 1971—75 przem ysł 
spożywczy dostarczył na rynek 
ponad tysiąc now ych wyrobów

w artości k ilkudzies ięc iu  m i­
lia rd ó w  złotych. Większość tych 
a rtyku łó w  na stałe t ra f iła  do na 
szych jad łospisów i  zdobyła u - 
znanie konsumentów. W yciąga­
jąc w n iosk i z tego okresu, prze­
m ysł spożywczy stawia na da l- 

rozszerzenie p rodukc ji, prze 
de wszystkim  a rtyku łó w  żyw ­
nościowych bardzie j uszlachet­
nionych, przeznaczonych d la o- 
kreślonych grup  konsumentów: 
dzieci, ludz i chorych, rekonw a­
lescentów, ludz i ciężko pracu­
jących, d ie te tyków  i  sportow ­
ców. Chodzi również o znaczny 
wzrost dostaw a rty k u łó w  u ła ­
tw ia jących  pracę w  domu — 
pó łfab ryka tów , mrożonek, kon 
centra tów  oraz dań gotowych.

Przem ysł m ięsny przygoto­
w u je  na p rzyk ład  produkcję no 
w ych  wyrobów  garm ażeryjnych, 
świeżych i  mrożonych p ó łfa b ry ­
ka tów  m ięsnych oraz zwiększe­
nie dostaw mięsa porcjowanego 
i  paczkowanego. D rob iarstw o o- 
pracow uje receptury wyrobów  
dietetycznych, konserw w  ma 
łych  opakowaniach, drobiowych 
konserw śniadaniowych i  obia 
dow ych oraz nowe asortym enty 
w ęd lin  z drob iu  i  posiłków  prze 
znaczonych dla dzieci w  w ieku  
szkolnym.

w  Z A K Ł A D A C H  p ro d u k u ją c y c h  
k o n c e n tra ty  spożywcze p o d e jm ie  się 
w y tw a rz a n ie  m . in . w a rzyw n o -m ię s - 
n y c h  ko n se rw  d la  d z ie c i p o w yże j 
1,5 ro k u  życ ia , o d żyw e k  ty p u  „ in ­
s ta n t” , p rz e tw o ró w  i  p ro d u k tó w  
śn ia d a n io w ych . Coraz bogatszą o fe r ­
tę  p rz y g o to w u je  c h ło d n ic tw o  oraz 
p rzem ys ł z iem n iaczany , k tó r y  w  
n a jb liższych  la ta ch  m a k ilk a k ro tn ie  
zw iększyć p ro d u k c ję  g o to w ych  dań

k a r to f l i .
P rze tw ó rs tw o  ro lno -spożyw cze  jes t 

coraz le p ie j w yposażone w  dosko ­
nalszą te ch n ikę . W  b ieżącej 6-la tce  
w yb u d o w a n o  o k . 300 n o w ych  za k ła ­
d ó w , z k tó ry c h  ponad p o łow a  cha­
ra k te ry z u je  się is to tn ie  w ys o k im  
s tandardem . W  n o w y c h  i  zm oder­
n izo w a n ych  o b ie k ta c h  zastosowano 
ponad 70 now oczesnych  te ch n o lo g ii. 
Teraz chodz i o to , a b y  p o te n c ja ł 
ten  ja k  n a je fe k ty w n ie j w y k o rz y ­
stać, a b y  za k ła d y  p ro d u k c y jn e  p ra ­
co w a ły  na pe łn ych  o b ro ta ch  n ie  
ty lk o  w  okres ie  szczy tow ych  do 
s taw  su row ców  ro ln ic z y c h . N p . za­
k ła d y  p rzem ys łu  o w o c o w o -w a rz y w ­
nego rozszerzać będą — poza sezo 
nem  — p ro d u k c ję  ko n se rw  w a rzyw - 
n o -m ięsnych  i  m ięsnyeh.

Bozbudow ę p rze m ys łu  spożywcze 
go ko n ty n u o w a ć  s ię  będzie w  p rz y ­
sp ieszonym  te m p ie  ta kże  w  nad 
chodzącej 6- la tce . P la n u je  się u fu  
ch o m ie n ie  w  ty m  czasie m . in . i 
k o m b in a tó w  m ię sn ych  i  3 w y tw ó rn i 
w ę d lin , 9 za k ła d ó w  d ro b ia rs k ic h  i  
30 p rz e tw ó rn i m leka . W y b u d u je  się 
"  * 2 zam raża ln ie

Dzień Kubański
W A R S Z A W A . 29.12. P A P . Z 

o k a z ji św ię ta  narodow ego  K u b y . 
dziś, 29 bm . o d b io rc y  I I  p ro g ra m u  
T V P  og lądać będą „D z ie ń  K u b a ń ­
s k i” . Znaczną część p ro g ra m u  w y ­
p e łn ią  w id o w is k a  m uzyczne u trz y ­
m ane w  ku b a ń s k ic h  ry tm a c h .

Z  in n y c h  p o z y c ji w a r to  w y m ie ­
n ić  d o k u m e n ta ln y  f i lm  „C u b a , ma 
Cuba h o y ”  p o m yś la n y  ja k o  p róba 
p rze d s ta w ie n ia  h is to r ii tego k ra ju  
— od a ta k ti na kosza ry  M oneada 
po dz ień  dz is ie jszy. „K u b a . ja k ą  
pozna łem ”  o raz „D a le k i k r a j  — 
n a m  b l is k i”  — to  t y tu ły  re p o rta - 
żv  z rea lizo w a n ych  przez p o lsk ich  
d z ie n n ik a rz y , k tó rz y  p rz e b y w a li w  
ty m  k ra ju .

B y ły  to  g łów nie obrazy m i­
strzów  polskich, m. in . Kossa

ezyła do W iednia co na jm n ie j 
103 obrazy, 22 sz tuk i zabytko-

ków, B randta, S iem iradzkiego, w e j porcelany, ponad 100 w y ro - 
Fałata, a także m istrzów  szkoły *>ów ze srebra, a także w ie le 
holenderskiej —- wszystkie o in nych  wartościowych przedm io 
bezcennej wartości d la h is to r ii tów.
i  k u ltu ry  narodu. Przedm iotem  A ferzyśc i oprócz dzieł sztuki 
ich  zainteresowania b y ły  także w yw ie ź li z k ra ju  ok. 18 m ilio -  
antyczne w yroby ze srebra, nów do larów  w  banknotach, a 
szkła, porcelany, fajanse, rzeźby p rzem yc ili do P o lsk i tony z ło- 
drewniane, meble, b iżute ria , ta. 
drogocenne w yroby rękodz ie ln i- Dotychczas w  procesie, k tó re - 
cze. G dy brakow ało  autentyków  go akta obe jm ują  45 tomów, 
—  hand low ali specjaln ie w  tym  przesłuchano oskarżoną Wandę 
celu zam awianym i fa ls y fik a ta -  Dembińską. W  trakc ie  składa­
n i-  n ia  w yjaśnień jest W ito ld  M ę t-

Odbiorcą przem ycanych dzieł lew icz. P rzerw a w  procesie po- 
sziuki, szefem g rupy oraz m o- trw a  do 5 stycznia 1976 r.

da lszych e h lodn ł,

Nowe środki
do pielęgnacji nóg

W A R S Z A W A  29.12. PAP. 
sk lepach  p o ja w iła  się no w a  seria 
ko sm e tykó w  „P o lle n y ” , ty m  ra ­
zem przeznaczona do p ie lę g n a c ji 
nóg. Zestaw  o nazw ie  „T ra m p ”  
sk łada  się ze sp e c ja ln e j e m u ls ji, 
so li do nóg, ba lsam u oraz p re p a ­
ra tu  do  usuw an ia  zg ru b ia łe g o  na­
skó rka . O ty m , ja k  ś ro d k i te  po­
szuk iw ane  są przez k lie n tó w , 
św iadczy  fa k t ,  że szybko  z n ik a ją  
p ó łe k  sk le p o w ych . Zestaw  „T ra m p  
pochodzi z s e r ii in fo rm a c y jn e j,  jed 
nale w  m ia rę  ro z w o ju  p ro d u k c ji 

i będą w zrastać d o s ta w y ty c h  p re ­
pa ra tó w .

co  n a jm n ie j o

Dziś w TV

M ateriały
VII Zjazdu PZPR

(Dokończenie ze str. t)

-  SPRAW O ZD ANIE z prac 
K o m is ji S ta tu tow ej wygłoszone 
przez członka B iu ra  P o litycz­
nego, sekretarza KC  PZPR Ed­
w arda Babiucha;

-  U C H W A ŁA  w  sprawie 
zm ian i  uzupełnień w  Statucie 
PZPR;

— SP RAW O ZD ANIE z prac 
K o m is ji U chw ał i  Rezolucji w y ­
głoszone przez członka B iura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR Jana Szydlaka.

W  książce pub likow ane są 
również: uchw ała V I I  Z jazdu 
PZPR pt. „O  dalszy dynam icz­
ny  rozwój budow nictw a socja­
listycznego — o wyższą jakość 
pracy i  w arunków  życia naro­
du”  oraz rezolucja V I I  Z jazdu 
p a r t ii zatytu łow ana: „O  dalszy 
rozw ój s ił socjalizmu i u trw a ­
lenie pokoju, o dalsze um ocnie­
nie m iędzynarodowej pozycji 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo­
w e j” .

W ydaw nictw o zam yka prze­
m ów ienie I  sekretarza KC 
PZPR Edwarda G ierka na za­
kończenie V I I  Z jazdu. T y tu ł 
przem ówienia „Pe łna rea lizacja  
uchw ał V I I  Zjazdu —■ najważ­
n iejszym  zadaniem” .

P ub likac ję  uzupełniają; skład 
nowych w ładz pa rty jn ych  oraz 
lis ta  delegatów, k tó rzy  zabiera li 
głos w  dyskusji w  zespołach 
problemowych.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Z narciarskich tras
W  S Z W A JC A R S K IE J m ie jscow ośc i ko w e j ostrożnośc i w  czasie *-j&c- 

E b n a tka p p e l o d b y ł s ię  s la lom  g i-  dów , gdyż w  a k tu a ln y c h  waaunłeach 
gan t k o b ie t za liczany  do p u n k ta c ji n ie tru d n o  o w yp a d e k .
FIS . Z w yc ię ży ła  F rancuzka  D a n ie lle  „ , . K . B 7 V  k f c t -NYCH
De be rn a rd  przed H-awnl W enzel SUKCES P IŁ K A K Z Y  R O Ż N Y C H  
(L ie ch te n s te in ) 1 S zw a jca rką  B e r-  PO G O N I ZA B R Z E  W S Z W A JC A R II 
nade tte  Z u rb r ig g e n . w  W IN T E R T H U R  za ko ń czy ł się

W  O B E R W IE S E N T H A Ł o d b y ł się m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j p iłk a rz y  
k o n k u rs  sko kó w , w  k tó ry m  w zię ła  ręcznych . W  im p re z ie  tr iu m fo w a ła  
S u f  c e S f f i l '  N H D . z w y w i y i  Pogoń zatorze -  « pK t. p rrę d  z o l-  
Torhen Dannebecg przed d w u k ro t-  je zm ca re m  S ara jew o  — 6 p k t.,  ze- 

św ia ta  H ansem  G eor- społem  Y e llo w  W in te r th u r  - 4  p k t. 
gem  Aschebachem  i  H e n ry  Glaesem. Raba E to  G voe r (W eeryVasasem Raba E to  G yoe r (W ęgry) 

— 2 p k t. i  P fa d i W in te r th u r  — 0 
p k t.

W  d e cyd u ją cym  m eczu Pogoń po­
k o n a ła  w icem istr-za Ju g o s ła w ii Zel- 

12:8 (5:4).

W  N E S S E LW A N G  o d b y w a ją  się 
m iędzyn a ro d o w e  zaw ody n a rc ia rs k ie  
w  d w u b o ju  k la syczn ym . Po p ie rw -
szej k o n k u re n c ji — skokach , p ro w a - je-zmeara S ara jew o 
dzd re p re ze n ta n t gospodarzy R obert 
R osenfe ider przed  F rita e ra  K ochem  
(A u s tr ia )  i  A na toM jem  Heigonemem 
(ZSRR).

D O S K O N A Ł Y  B IE G  
W IE S Ł A W A  G Ę B A L I

R E M IS  BO KSERÓ W  
W A R S Z A W S K IE J  G W A R D II 

W  R FN

W  DUER-EN (R FN ) p ięściarze w a r­
szaw sk ie j G w a rd ii s p o tk a li się z 

W  Z A K O P A N E M  ko ło  K ro k w i od - zespołem  z łożonym  z za w o d n ikó w  
bW y się zaw ody n a rc ia rs k ie  w  k o n -  z M u e lh e im  i  D ue ren . M ecz zakon - 
teurencjaeh b ie gow ych . W  k a te g o r ii c zy ł się w y n ik ie m  10:10. O n ie  ro z - 
sen io rów  na dystans ie  1« k m  s ta r-  s tre y g n ię ty m  re z u lta c ie  sp o tkan ia  
to w a ła  cała nasza ka d ra  o l ir o p i j-  zadecydow ała  w a lka  w  wadze cięż- 
ska. Od p ie rw szych  k ilo m e tró w  k ie j,  w  k tó re j P e te r 
bardzo  s ilne  tem po n a rz u c ił b ie l-  
saezan-tn W ies ław  G ębaia. Gęfoala
b y ł preez c a ły  czas sa m o tn ym  l i ­
der om  i  w y g ra ł b ieg  bezape lacy jn ie  
przed  Janem  D ragonem .

Dość n ie o cze k iw a n ie  w yipad ł s ta rt 
t e i a  S tw s e la ,JM & n r « t o f e t g i ¡ * « J -  P u o te ra  Dkvtea. W  meczu

" * " * * £ 8 3 1  * b ‘e T Ł *  *” »  A « ™ *™
dobrze p rzyg o to w a n ą  trasą.

J A N  L E G IR R S K I 
T R IU M F O W A Ł  N A  K U B A L O N C E

ga ch  p ła sk ich

_____ .. ______ „  n-ie-
za służ cn ie  p o ko n a ł Jerzego Skoczka.

W  SKR Ó C IE

T E N IS ! SCI A rg e n ty n y  z a k w a lif i­
k o w a li się do f in a łu  s tre fy  p o łu d ­
n io w o a m e ry k a ń s k ie j ro z g ry w e k  

a ru  Da v isa . W  m eczu w  Bue- 
Aares A rg e n ty n a  p ro w a d z i z 

B ra z y lią  3:0. W  f in a le  ro zg ryw e k  
s tre fo w y c h  A rg e n ty n a  spo tka  się * 
C h ile .

W  M E C ZU  o  P ucha r P a c y fik u  te­
n is iśc i A u s tra li i w y g ra ł!  w  Sydney 
z zespołem  U SA 5:0.Z A W O D A M I W biega«

..a  s tokach K u b a km łc l 
w s n y  zosta ł sezon nacc&arsła w  B e­
sk idach . Na s ta rc ie  s tanęło ponad 
m  zaw odn iczek  I  za w o d n ikó w  z 
b e s k id zk ich  k lu b ó w  1 w o j. k a to w ic ­
k iego .

D o b rą  fo rm ą  b łysn ą ł Jam L e g le r-  
s k i,  k tó r y  w  p ię k n y m  s ty lu  ro z p ra ­
w ił się ze w s z y s tk im i b e sk id z k im i
b iegaczam i, w yp rze d za ją c  G o rzo łkę  .. -------- - -------
o m  Sek . D o b rą  fo rm ą  Baimpomo- p rz e ła jo w y  na tras ie  22 km . 
w a ła  ró w n ie ż  m ło d z iu tk a  Ł u c ja  v iaem -m ck osiągnął czas — 1 :00.20 
S w ie rczek , k tó ra  n ie  dała żadnych  i  w y p rz e d z ił o 5 sek. W łocha F ra n - 
iwao« sw ym  ry w a lk o m .

Z A M IA S T  S-N IEG U.*.

N A JL E P S Z Y M  spo rtow cem  Jugo ­
s ła w ii w  197« r .  zosta ł w y b ra n y  le k ­
ko a tle ta  N enad S tek ic . S te k ic  jest 
a k tu a ln y m  re k o rd z is tą  E u ro p y  w 
skoku  w  da>l, a jego w y n ik  w ynos i 

8,45.

B E LG  Roger de V la e m in e k  w y g ra ł 
G o rzo łkę  w  B in  ago (W łochy) k o la rs k i w yśc ig

eo W agnera i  o 1,1* S zw a jcara  C ar­
io  L a fc  an ch i ego.

Świetny rezultat 
australijskiej sprinterki

DKSłZCZ

G R U D N IO W A  aura  p ła ta  niespo­
d z ia n k i. W sobotę 27 bm . w  B e sk i­
dach zam iast m rozów  1 opadów  
śn ieżnych  pada ł... deszcz. T em p e ra ­
tu ra  „p o d sko czy ła ” , do p lus  8 s top ­
n i C. Z nacznem u pogorszen iu  u le g ły

Ś w ie tn y  re e u lta t B«Sca, s . . w

£ 'JifiSad*« “ ™ m-  “JS« S ».*£."¿S
S I S s E K Ł - r a . ^  * . « =

N ajlepsze  w a ru n k i p a n u ją  Jedynie n a w i a j ą c ^ esn ^  
na n a rto s tra d a ch  S krzyoznego i  M a - t rz e c i n a jle p szy  w y n ik  uzyska n y  w  
lego Skrzycznego, k tó re  zo s ta ły  od- ty m  ro k u , u s tę p u ją c y  re z u lta t 
p o w ie d n io  p rzyg o to w a n e  do sezonu. R e n a ty  S te ^ e r  ^ N R D ) i  Ire n y  Sze- 

Beskbdzka grupa  GOPR a p e lu je  w iń s k ie j.  N a dys tans  MO m Ro 
■óo n a rc ia rz y  o zachow an ie  w y ją * -  b e rtson  os iągnę ła  czas » > *
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W IZ Y T A  A . KO S Y G IN 'V  
W  T U R C JI

♦  P rze b yw a ją cy  z o f ic ja ln ą  
w iz y tą  w  T u r c j i  p re m ie r ZSRR 
A leksdej K osyg in  w z ią ł u d z ia ł 
w  u roczys tośc i u ru c h o m ie n ia  
zbudow anego w  ram ach  ra - 
d z ie e k o -tu re c k ie j w sp ó łp ra cy  
gospodarczej k o m b in a tu  m eta­
lu rg iczn e g o  w  Iske n d e ru n . 
K o m b in a t je s t n a jw ię k s z y m  
tego ty p u  o b ie k te m  w  T u rc j i  
i  w  A z j i  Ś ro d ko w e j.

C H IN Y  U W O L N IŁ Y  Z A ŁO G Ę  
R A D Z IE C K IE G O  Ś M IG ŁO W C A

♦  W ładze ch iń sk ie  z w o ln iły  
załogę radz ieck iego  h e lik o p te ­
ra , k tó r y  zosta ł bezp ra w n ie  za­
trz y m a n y  14 m arca  1974 r .

W  ośw iadczen iu  z łożonym  
przez zastępcę m in is tra  sp raw  
zagran icznych  C hR L  radz iec ­
k ie m u  am basadorow i w  P e k i­
n ie  s tw ie rdza  się, że „d o ch o ­
dzen ie  w yka za ło  w ia rygodność  
tw ie rd z e n ia  za łog i ra d z ie c k ie j 
o n ie za m ie rzo n ym  zna lez ien iu  
się na te ry to r iu m  C h in ”  i  że 
w ładze  c h iń s k ie  p o s ta n o w iły  
zw o ln ić  załogę h e lik o p te ra  i  
zw ró c ić  h e lik o p te r  s tro n ie  ra ­
dz ie ck ie j.

R adz ieck i h e lik o p te r  pog ra ­
n ic z n y  z trzem a c z ło n k a m i za­
ło g i na pok ła d z ie  14 m arca  1974 
r .  w y le c ia ł w  re jo n  Beleszi 
( K ra j A łta js k i)  po c iężko  cho­
rego  żo łn ie rza  w  ce lu  szyb­
k iego  p rzew iez ien ia  go do szp i­
ta la . H e lik o p te r  zn a la z ł się w  
c ię żk ich  w a ru n k a c h  m e te o ro lo  
g icznych . Po w y cze rp a n iu  się 
zapasów p a liw a , h e lik o p te r  do­
ko n a ł p rzym usow ego lądow a­
n ia  w  p o b liżu  g ra n ic y  na te ­
r y to r iu m  ChRL.

K A N C L E R Z  R FN  
P R Z Y B Y Ł  DO A T E N

♦  K a n c le rz  R FN  H e lm u t 
S ch m id t p rz y b y ł w  n iedz ie lę  z 
d w u d n io w ą  w iz y tą  o f ic ja ln ą  
do G re c ji.  Podczas p o b y tu  w  
A tenach  spo tka  się on z p re ­
m ie re m  G re c ji K o n s tan tinosem  
K a ra m a n lise m , z k tó ry m  om ó­
w i p ro b le m y  gospodarcze i  
w o jsko w e , spraw ę pełnego 
cz łonkos tw a  G re c ji w  EW G , 
p o p ie raną  przez R FN , a także  
kw e s tię  c y p ry js k ą  o raz  spór 
g re c k o -tu re c k i o sze lf k o n ty ­
n e n ta ln y  na M orzu  E g e jsk im .

29.12. N O W Y JO R K  P A P . Jan ie  
H ubschm an , 15-la tka z Y e llo w  
S p rings  w  U S A  p o s ta n o w iła  zdobyć 
n ie co  in fo rm a c ji  na te m a t sz k o ln ic ­
tw a  w  J o rd a n ii.  Z o d p o w ie d n ią  
p rośbą zwrócU a się do osoby, k tó ra
— ja k  sądziła  -  p o w in n a  b yć  w  
te j m a te r ii n a jle p ie j zo rie n to w a n a
— k ró la  H usa jna . W o d p ow iedz i 
nadszedł b ile t lo tn ic z y  i  zaprosze­
n ie  do odw iedzen ia  J o rd a n ii.  Jan ie  
w ra z  z o jce m  o b e jrza ła  w  J o rd a n ii 
o b ie k ty  ją  in te re su ją ce , p o d różu jąc  
sam ochodem  od d a n ym  do je j  dys­
p o z y c ji z po lecen ia  k ró la .

U południowych sąsiadów

Co nowego
w technice i nauce?

(Korespondencja własna „Kuriera“ z Pragi)
O  O Z O N IZ A C JA  w o d y  p itn e j Jest 

b a rd z ie j k o rz y s tn a  n iż  stosow an ie  
c h lo ru  do  Jej d e z y n fe k c ji.  Ozon 
b o w ie m  n iszczy sku te czn ie  prócz 
ba k te rU  w iru s y  o ra *  usuw a z w ody  
m angan, żelazo i  pozosta łości środ ­
k ó w  p io rą c y c h , k tó re  często w y ­
s tę p u ją  w  w o d z ie  p o w ie rzch n io ­
w e j. C zechosłow acja  na leży  do 
rzędu  ty c h  k ra jó w , w  k tó ry c h  
p ro w a d z i się badan ia  n a u ko w e  oraz 
s tosu je  w  p ra k ty c e  ozon lzac ję  
w o d y  do  p ic ia . W  In s ty tu c ie  Go­
s p o d a rk i W odne j w  P radze  zespół 
sp e c ja lis tó w  pod k ie ru n k ie m  inż. 
V la d im lra  E rbena  sk o n s tru o w a ł 
spe c ja ln ą  s ta c ję  ó zo n iza c ji w ody , 
k tó re j s e ry jn e j p ro d u k c ji p o d ję ły  
s ię  K ra lo v o p o ls k ie  Z a k ła d y  M aszy­
now e w  B rn ie . P raca  s ta c ji o pa rta  
je s t na system ie  a sp lra c y jn y m . 
p rz y  k tó ry m  ozon m iesza się z po­
w ie trz e m  pod n ieznacznym  .c iśn ie­
n ie m , w s k u te k  czego n ie  g ro z i n ie ­
bezp ieczeństw o p rz e n ik a n ia  ozonu 
do a tm o s fe ry .

+  K O M B IN A T  M a szynow o-M e ta - 
lu rg ic z n y  „S k o d a "  w  P ilż n ie  b u d u ­
je  n o w ą  ha lę , w  k tó re j p ro d u ko ­
w a n e  będą re a k to ry  a tom ow e. 
B ędą one dostarczane do budow a­
n ych  e le k tro w n i a to m o w ych  n ie  
ty lk o  w  C zechos łow ac ji, a le  ta k ­
że w  in n y c h  k ra ja c h  s o c ja lis tycz ­
n ych . Z godn ie  bow iem  z decyz ją  
K o m ite tu  W ykonaw czego RW PG 
C zechosłow acji p o w ie rzo n o  specja­
liz a c ję  w  te j s k o m p lik o w a n e j dzie­
d z in ie . P ilź n ie ń s k ie  za k ła d y  m aszy­
now e będą p ro d u ko w a ć  n ie  ty lk o  
re a k to ry  e n e rge tyczne  z le k k ą  
w odą o m ocy  440 M W . a le  po 19€0 
ro k u  ró w n ie ż  re a k to ry  o m ocy 
1 000 M W , a także  w ię ce j. Nowa 
ha la  b u d o w y  re a k to ró w  będzie 
należeć do  n a jb a rd z ie j now oczes­
n y c h  w  E u ro p ie . B ędzie ona stop­
n io w o  u ru ch a m ia n a  począwszy o d , 
d ru g ie g o  pó łrocza  1977 ro k u . Hala 
o d ługośc i 260 m  1 g łębokośc i 27 m 
w yposażona będzie  w  ka n a ły  do 
m o n to w a n ia  i  o b ró b k i c ie p ln e j. 
P racow ać będzie w  n ie j m . in . 21 
d źw ig ó w  o u d ź w ig u  od 5 do 265 
ton .

+  N A  P O C Z Ą T K U  p a źd z ie rn ika  
1975 ro k u  u ru c h o m io n o  e kspe ry ­
m e n ta ln ie  w  Z a k ła d a ch  C hem icz­
n y c h  im . G . D y m itro w a  p ie rw szą  
U n ię  do  p ro d u k c ji w łó k n a  p o lip ro ­
py le n o w e g o  fo rm o w a n e g o  m echa­
n iczn ie  o  w yd a jn o śc i 4 000 to n  rocz­
n ie . W  okres ie  p ró b n y m  w y p ro d u ­
k o w a n y c h  będzie 500 to n  tego 
w łó k n a . W łó k n o  p o lip ro p y le n o w e , 
k tó re  z n a jd z ie  zastosow anie w  p ro ­
d u k c j i  d yw a n ó w , je s t n o w y m  ro ­
dza jem  w łó k n a  syn te tycznego , 
w zbogaca jącym  a so rtym e n t s u ro w ­
có w  u żyw a n ych  do  p ro d u k c ji tk a ­
n in  d e k o ra c y jn y c h . D o g łó w n y c h  
za le t tego  w łó k n a  na leżą  doskonałe 
w ła śc iw o śc i c ie p ln o - iz o la c y jn e  oraz 
fa k t .  że je s t n a jlż e js z y m  ze zna­

n y c h  dotychczas w łó k ie n  przęd­
n ych . T e ch n o lo g ia  p ro d u k c ji w łó k ­
na p o lip ro p y le n o w e g o  opracow ana 
zosta ła  w  In s ty tu c ie  W łó k ie n  S yn ­
te ty c z n y c h  w  S vic ie . R ów nież 
w iększość u rządzeń m aszynow o- 
te ch n o lo g lczn ych  została w y p ro d u ­
kow ana  w  C zechosłow acji. W łókna  
p ro d u k o w a n e  w  B ra ty s ła w ie  za­
s p o ko ją  n ie  ty lk o  p o trze b y  k ra jo ­
w ego p rze m ys łu  w łó k ienn iczego , 
a le  także  k ra jó w  cz łonkow sk ich  
RW PG.

+  W  K O M B IN A C IE  M aszynow o- 
M e ta lu rg ic z n y m  „S k o d a ”  w  P ilż n ie  
zbudow ano  d la  w itk o w ic k ie g o  K o m ­
b in a tu  H u tn ic z o  -  M eta lu rg icznego  
im . K le m e n ta  G o ttva ld a  w  O stra ­
w ie  n o w y  ty p  to k a rk i SPK 250 NC, 
k tó ra  p re z e n tu je  tzw . trze c ią  gene­
ra c ję  to k a re k  m a rk i ,.Skoda” . W 
w itk o w ic k lm  k o m b in a c ie  to k a rk a  
będzie w y k o rz y s ta n a  do o b ró b k i 
w a łó w  k o rb o w y c h  o d ługośc i 12 m  
i  wadze dochodzące j do 100 to n . 
N o w a  k o n s tru k c ja  m aszyny um oż­
l iw ia  s te ro w a n ie  n u m eryczne  i 
ręczne. Za pom ocą specja lnego 
op rzy rzą d o w a n ia  można też na n ie j 
p ro w a d z ić  s z lifo w a n ie  płaszczyzn 
s to żko w ych  t c y lin d ry c z n y c h , w ie r ­
cenie i  w ie lo k ie ru n k o w e  frezow a­
nie .

+  Z N A K O M IT Y M  re zu lta te m  roz­
poczę te j n ie d a w n o  ko o p e ra c ji i  po­
d z ia łu  p ra cy  m iędzy  czechosłowac­
k ą  „M e o p tą ”  i  N R D -ow ską ..Zelss- 
Jena ”  je s t p ro d u k c ja  zestawu 18 
p rz y rz ą d ó w - te c h n ik i m ik ro f ilm o ­
w e j,  przeznaczonych  do fo to g ra fo ­
w a n ia  d ru k ó w  i  p lanów  na m ik ro ­
f i lm ie .  ic h  w tó rn e j re p ro d u k c ji i  
sporządzan ia  pow iększeń.

Z . C Z A P L IŃ S K I

Jad kobry—lekiem?
29.12. D E L H I P A P . U czeni In d y j­

scy z In s ty tu tu  B adania nad Ra­
k ie m  w  B o m b a ju  w y o d rę b n ili z ja ­
du k o b ry  ro d za j n ie toksycznego 
b ia łk a , leczącego pew ien  ty p  raka , 
na k tó r y  zapada ją  szczury. B ia łk o  
to  zw ane „P -6 ”  p o zw o liło  w y leczyć  
ponad 60 szczurów  — pisze in d y js k a  
A genc ja  P T I. S ubs tanc ja  ta  n ie  b y ­
ła do tychczas w yk o rz y s ty w a n a  p rzy  
leczen iu  lu d z i, lecz w yka zyw a ła  
dz ia ła n ie  a n ty ra k o w e  na n ie k tó re  
k o m ó rk i w ys tę p u ją ce  p rzy  ra k u  
p ie rs i i  le u k e m ii.

Jedną z zasadniczych ' cennych  
w a rto ś c i b ia łk a  pochodzącego z ja ­
d u  k o b ry  je s t jego  n ie toksyczność, 
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do znanych  dziś 
le k a rs tw  pochodzen ia  chem icznego.

ŚR EDNIOW IECZNA św ią tyn ia  buddyjska X ieng Thoeng t o 
Luang Prabang, k ró lew sk ie j s to licy  Laosu.

(C AF  — VN A)

Kilkaset ofiar śmiertelnych

Katastrofa górnicza w Indiach
D E L H I PAP. W  sobotę rano 

w ydarzyła  się w  in dy jsk im  sta­
nie B iha r jedna z najw iększych 
katastro f górniczych w  Indiach. 
Według o fic ja lnych  in fo rm a c ji 
zginęło tam  co n a jm n ie j 372 gór 
n ików . K a tastro fa  w ydarzy ła  
się po eksplozji w  kopa ln i Dhan 
bad (280 km na północny za­
chód od K a lku ty ). W w yn iku  
eksplozji, k tó re j przyczyny nie 
są znane, nastąpił w y lew  wody 
ze zb io rn ików  podwodnych. Wo 
da zalała dw ie  połączone ze so­
bą kopalnie. Natychm iast p rzy­
stąpiono do a kc ji ra tunkow e j. 
N ie dała ona jednak pozytyw ­
nego rezu lta tu  m im o zastoso­
wania na jbardz ie j nowoczes­
nych, wysokosprawnych pomp. 
Dotychczas na pow ierzchnię w y 
dobyto zw łok i czterech gó rn i­
ków . A kc ja  ratunkowa, w  k tó ­
re j bierze udzia ł przeszło 500 o- 
sób, trw a.

J A K  W Y N IK A  z don ies ień  n a p ły ­
w a ją cych  *  P a tn y  —  liczb a  o f ia r  
może p rze k ro czyć  700 osób.

E k ip y  ra tu n k o w e  d o ko n u ją  n ad ­
lu d z k ic h  w y s iłk ó w , aby do trzeć do 
za lane j k o p a ln i.  P re m ie r In d ira  
G andh i p rzekaza ła  ro d z in o m  o f ia r
w y ra z y  g łębok iego  w spó łczuc ia .

A genc je  zachodn ie  p rz y p o m in a ją , 
że 10 la t  te m u  w  ty m  sam ym  zagłę­
b iu  g ó rn ic z y m  w  w y n ik u  e ks p lo z ji 
zg inę ło  375 g ó rn ik ó w . N a jw iększa  
k a ta s tro fa  g ó rn icza  w y d a rz y ła  się 
w  1942 r .  w  C h inach  (w  M a n d ż u r ii) . 
Z g in ę ły  w ówczas 1572 osoby. W  E u ­
ro p ie  n a jw ię c e j o f ia r  pochłonę?» 
k a ta s tro fa  w  Z ag łę b iu  R u h ry  w  ko ­
p a ln i G rim b e rg  (406 z a b ity c h  — w  
1946 r.>.

Kolizja okrętów

strefie przybrzeżnej
S Z T O K H O L M  P A P . F regata  b ry ­

ty js k a  „A n d ro m e d a ”  zde rzy ła  się 
w  n iedz ie lę  z is landzką  łodz ią  pa­
tro lo w ą  „ T y r ”  w is la n d z k ie j p rz y ­
brzeżne j s tre f ie  p o ło w ó w , o k o ło  60 
m il od w schodn iego  w yb rzeża  Is­
la n d ii.  Żaden z c z ło n k ó w  za łóg o bu  
je d n o s te k  -n ie  o d n ió s ł obrażeń. D o 
k o l iz j i  doszło, g d y  o k rę t  b r y ty js k i 
d o k o n y w a ł m a n e w ru  w ce lu  po­
w s trz y m a n ia  is la n d z k ie j ło d z i pa­
t ro lo w e j od obc ięc ia  s iec i k i lk u  
t ra w le ro m  b r y ty js k ie j f lo ty  ryb a c ­
k ie j.

K o n ty n u u je m y  rozpoczę ty  w  283 num erze  „ K u r ie ra “  
d ru k  a u te n tyczn ych  d o ku m e n tó w  do tyczą cych  k a ta ­
s tro fy  lo tn ic z e j, w  k tó r e j z g in ą ł gen. W ła d ys ła w  S i­
k o rs k i.  T łu m a cze n ia  d o k o n a ł W ac ław  S u b o tk in , w y ­
b ó r i  s k ró ty  pochodzą od R e d a k c ji.

Z tajemnic I I  wojny światowej ( 3 1

S i l

Inna  m a ła  łódź p o dp łynę ła  na m ie j­
sce w y p a d k u  i  k toś  odeb ra ł c ia ło , 
k tó re  m yśm y p rze n ie ś li up rzedn io  
do  ło d z i ra tu n k o w e j. Nasze poszu­
k iw a n ia  w  m ie jscu  w yp a d ku  trw a ­
ły  Jeszcze o ko ło  p ó ł g o dz iny . W  ty m  
czasie szczą tk i sam o lo tu  p rzesunę ły  
s ię  o ko ło  1/2 m i l i  na p o łudn ie . Po­
n ie w a ż n ie  zna leź liśm y n iko g o  w ię ­
ce j, p o w ró c iliś m y  na brzeg.

(podp is) D . Q U A LTR O U G H

P y ta n ie  1

— Czy ma p an  ja k ie ś  dośw iad ­
czenie w  la ta n iu ?

O dpow iedź

— T a k . ja k o  p ilo t  m am  w y la ta -
n ych  7 000 godzin.

P y ta n ie  2

— W obec fa k tu ,  że ks iężyc  n ie  
ś w ie c ił — w  ja k i  sposób b y t pan  
u> s tan ie  obserw ow ać drogę  samo­
lo tu  ta k  w yraźn ie?

O dpow iedź

— P rz y  pom ocy ś w ia te ł p o z y c y j­
n y c h  sam o lo tu .

(podp is) R. B e rn a rd  CAPEW S

ŚWIADEK SZESNASTY

GENERAŁ lotnictwa Sturley Philip 
Simpson, z Dowództwa Lotnictwa
na Gibraltarze oświadcza:

— JE S TE M  D ow ódcą L o tn ic tw a  
[R A F ) na  G ib ra lta rz e . W ieczorem  
l  lip ca  uda łe m  się na lo tn is k o  
N o r th  F ro n t,  aby pożegnać się z gen. 
S ik o rs k im . Pasażerow ie  w esz li dó 
sa m o lo tu  i  s i ln ik i  z o s ta ły  u ru ch o ­
m io n e  n o rm a ln ie . L ib e ra to r  A L  523 
p o k o ło w a ł na zachodn i ko n ie c  pasa 
s ta rtow ego , gdzie  po p e w n e j c h w il i  
o b ró c ił s ię  w  k ie ru n k u  w ia tru  i  
w y s ta rto w a li. , .)  S am o lo t w z b ił się w

p o w ie trze  w bardzo  p ra w id ło w y  
sposób. W szys tk ie  cz te ry  s iln ik i 
p ra c o w a ły  bez za rzu tu . P rzypusz­
czam , że s a m o lo t b y ł ok. 100 stóp 
n ad  w schodn im  końcem  pasa s ta r-  
row ego , k ie d y  p rze s ta ł się w znosić 
i  zaczął p o w o li zn iżać się do m o­
rza. N a s k u te k  ciem ności- n ie  is t ­
n ia ła  m o ż liw o ść  ocen ien ia  w y s o k o ­
ści, n a  ja k ie j  sam o lo t się z n a jd o ­
w a ł. K ie d y  sam o lo t t r a c i ł  w ysokość, 
w  to n ie  p ra c y  s iln ik ó w  n ie  w ys tą ­
p iła  żadna zm iana . Z  r u r  w ydecho ­
w y c h  w s z y s tk ic h  czte rech  s iln ik ó w  
w id a ć  b y ło  s ta ły  n ie b ie s k i p ło m ie ń , 
ta k i  sam  ja k  w  c h w il i  w znoszenia 
się w  p o w ie trze . S a m o lo t z n ik ł z 
m o je g o  zasięgu w id ze n ia  p o n iże j 
śc ia n y  b rzegu  m orza  i  w ów czas na ­
s tą p ił w yp a d e k .

(podp is) S. P . S IM PSO N

P y ta n ie  1

— Czy nie zauważył pan. czy ty l­
ny właz byl zamknięty zanim sa­
molot zaczął kołować na pas star- 
totoy?

O dpow iedź

— Właściwie nie widziałem czy 
byt zamknięty, ale Jestem pew ien, 
te  na pewno b y m  zauważył gdyby 
byl otwarty.
P y ta n ie  2

— Czy należy do zwyczaju, że bar 
dzo ważne osobistości wchodzą do’ 
samolotu w Gibraltarze bez uprzed­
niego przejścia przez ADRU?

O dpow iedź

— W  szczegó lnych  w ypadkach  m a  
to  m ie jsce , ja k  na p rz y k ła d  w  ty m  
w yp a d ku .

P y ta n ie  3

— K to  w  ty m  w yp a d ku  d a ł za­
pew n ie n ie , że w szyscy pasażerow ie  
w eszli na p o k ła d  sam olotu?

O dpow iedź

— W ty m  szczególnym  w y p a d k u  
za p e w n ie n ie  d a ł g u b e rn a to r  i  ja . 
W przysz łośc i je d n a k  zabezpieczę 
s ię . a b y  o d p o w ie d z ia ln y  o fic e r za 
za ła d u n e k  sa m o lo tu  d o ko n y tca ł 
spraw dzen ia  w szys tk ich  pasażerów  
łączn ie  z osob is tośc iam i bardzo  
w a ż n y m i w chodzącym i do sam olo­
tu .

(podp is) S. P. SIM PSO N

ŚWIADEK SIEDEMNASTY

NR 1547087 starszy szeregowiec 
Oualtrough Derek, radiomechanik 
ze stacji lotniczej RAF, w North 
Front na Gibraltarze oświadcza:

— Jestem  rad io m e ch a n ik ie m  ze 
179 d y w iz jo n u . W ieczorem  4 lipca  
1943 r .  o k . godz. 23.10 chc ia łem  
p rze jść  przez zachodn i kon iec  pasa 
s ta rtow ego . W  ty m  czasie w y s ta r ­
to w a ł sam olo t. B y ł on ju ż  w po­
w ie trz u  — w  m ie jscu , gdzie s ta łem  
zaczął s ię  w znosić . Zacząłem  p rze ­
chodzić  przez pas s ta rto w y . N ag le

uw agę m o ją  z w ró c ił fa k t ,  że s i ln i­
k i  tego sa m o lo tu  p rze s ta ły  p ra co ­
w ać!...) Z da łe m  sobie sp raw ę , że 
n a s tą p ił w yp a d e k , w ię c  zacząłem  
biec do m ie jsca , gdzie  zn a jd o w a ła  
się łódź ra tow n icza . Jestem  cz łon ­
k ie m  za łog i ra to w n ic z e j te j łodzi, 
a le  w  ty m  czasie s łużby  n ie  m ia ­
łem . D w óch  in n y c h  żo łn ie rz y  R A F -u  
d o łą czy ło  do  m n ie . N ie  słyszałem  
ja k  s a m o lo t ro z b ił się o wodę, po­
n iew aż w  ty m  czasie b ieg łem . K ie ­
d y  p rz y b y liś m y  do ło d z i ra tu n k o ­
w e j b y li ta m  ju ż  in n i żo łn ierce*...) 
Na m ie jsce  w y p a d k u  p rz y b y liś m y  
w  c iągu ok . p ięc iu  m in u t i  u łysze- 
liś m y  w o ła n ie  cz łow ieka , k tó re g o  
n a ty c h m ia s t w c ią g n ę liś m y  do łodzi. 
M ia ł on na sobie nadm uchaną ra ­
tow n iczą  ka m ize lkę  gum ow ą i  b y ł 
p rz y to m n y , a c z ko lw ie k  n ie  b y ł w 
s tan ie  ro zm a w ia ć  z n a m i. R e fle k ­
to ry  z G ib ra lta ru  o ś w ie t li ły  m ie j­
sce w y p a d k u , a m yśm y  p rz y s tą p ili 
do  p o szu k iw a n ia  da lszych  o f ia r .  Sa­
m o lo t z a n u rz y ł się Już pod  wodę. 
P ięć m in u t późn ie j w y c ią g n ę liśm y  
c ia ło  cz ło w ie ka  k tó r y  n ie  m ia ł na 
sobie k a m iz e lk i ra tu n k o w e j, un o ­
s ił s łę  na  w odz ie  m a ją c  g łow ę  pod 
w odą. U św ia d o m iłe m  sobie — że b y ł 
m a r tw y . Po 15—20 m in u ta c h  od 
c h w il i  naszego p rzyb yc ia  na m ie j­
sce w y p a d k u  p rz y p ły n ę ła  m a ła  łódź  
M a ry n a rk i.  Z a łoga  te j ło d z i p o in ­
fo rm o w a ła  nas, że n ie  m a na sw e j 
ło d z i w a ru n k ó w  do p rz y ję c ia  u ra ­
to w a n y c h , a le  że p ły n ie  ju ż  łódź 
ra to w n ic z a  R A F -u  — k tó rą  w łaśn ie  
dos trze g liśm y  — k rz y k n ę liś m y  w  je j 
k ie ru n k u  i  p rze ka za liśm y im  cz ło ­
w ie ka  u ra to w a n e g o  w ra z  z c ia łem  
n ieżyw ego. W  ty m  sam ym  czasie

10.VII.43

ŚWIADEK DWUDZIESTY

KAPITAN lotnictwa Albert Mor­
ris Posgate ze stacji lotniczej RAF 
w New Camp na Gibraltarze o-
świadcza:

— JE STEM  dow ódcą L o tn icze j 
J e d n o s tk i R a to w n icze j n r  71. O dpo­
w ia d a m  za zorgan izow an ie  pom ocy 
o i le  sam o lo t u legn ie  w y p a d k o w i 
w  re jo n ie  G ib ra lta ru . Jednostka  
m o ja  sk łada  się z trze ch  szyb k ich  
łodz i, z k tó ry c h  d w ie  są zawsze go­
tow e  do  n a tychm ias tow ego  użyc ia . 
W c iągu d n ia  łodz ie  te  są cum ow a­
ne do brzegu w  p o rc ie , a w  c iągu 
nocy  od 20 do 8 ran o  są cum ow a­
ne na zew ną trz  p o rtu  w  m ie jscu , 
gdzie  ko tw iczo n e  są s ta tk i h a n d lo ­
we. W  w yp a d ku  ro zb ic ia  się sam o­
lo tu  o pow ie rzch n ię  m orza  po ode­
rw a n iu  się od pasa s ta rtow ego, o f i­
ce r p e łn ią cy  s łużbę w łodz i o trz y ­
m u je  zaw iadom ien ie  o ty m  przez 
ra d io te le fo n  od p ilo ta  pe łn iącego 
służbę w  N ew  Cam p.(...) Po o trz y ­
m a n iu  z lecenia przez ra d io -te le fo n  
łódź go tow a je s t  do a k c ji ra to w n i­
cze j w  c iągu 30 sekund. D w ie  z 
trzech  ło d z i mogą p rz y b y ć  do za­
ch o d n ie j k o ń co w e j części pasa s ta r­
tow ego  w  c iągu  ok . 6 m in u *  T rz e ­
c ia  łódź . n ieco  w o ln ie jsza , do  m ie j­
sca tego m oże d o p łyn ą ć  w ciągu 
o k . 9 m in u t.

(Ciqg dalszy nastąpi)
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„ P r a w d z i w a  c n o t a . . . “

Odpowiadają 
na krytykę

BĘDĄ LU STR ACJE
W O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p t. 

„K z e c k i p rze w ra ca  się w  g ro b ie ” ,
d y re k c ja  P rze d s ię b io rs tw a  H a n d lu  
Spożywczego in fo rm u je ,  że p rze ­
prow adzone  k o n tro le  i  lu s tra c je  
sk le p u  n r  220 p rz y  u l.  E m i l i i  P la ­
te r  n ie  p o tw ie rd z a ją  in fo rm a c ji  
za w a rty c h  w  liś c ie  k lie n ta  do re ­
d a k c ji.  P o nad to  z k s ią ż k i ska rg  i  
w n io s k ó w  w y n ik a , że od czerwca 
b r . t j .  od  czasu z m ia n y  k ie ro w n i­
ka  sk lepu , na s tą p iła  pop ra w a  p ra ­
cy  persone lu  te j p la c ó w k i h a n d lo ­
w e j. Je d y n y  w p is  d o tyczy  p o m y łk i 
w  w ażen iu  to w a ru , a le  na  ko ­
rzyść  k lie n ta .

P rzep row adzen ie  szczegółowego 
zbadania sk a rg i je s t  n ie m o ż liw e  z 
u w a g i na o g ó ln ik o w y  c h a ra k te r l i ­
s tu  k lie n ta . D o konam y je d n a k  je ­
szcze szeregu lu s t ra c j i  tego sk le ­
pu.

Z -ca  d y re k to ra  
m g r Bogdan N O W A C Z Y K

NIEC HLU JSTW O
Z LIK W ID O W A N O

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i p t. 
„N ie c h lu js tw o * ' a do tyczące j b ra ­
k u  n u m e ru  1 g ru z u  na p o d w ó rk u  
dom u p rz y  u l.  B o g u ro d z icy  4, d y ­
re k c ja  M ie jsk ie g o  P rzeds ięb io rs tw a  
C o .p o d a rk i M ie szka n io w e j in fo r ­
m u je , że n u m e r n ie  b y ł zam on­
to w a n y  s pow odu  b ra k u  od d łu ż ­
szego czasu o d p o w ie d n ich  ram ek 
m in io w y c h .  O becnie uda ło  nam  
się uzyskać ta ką  ra m kę , k tó rą  za­
m o n to w a n o  w  d n iu  29 lis topada .

C ru z  za lega jący  p o d w ó rk o  pozo­
s ta w iła  ek ip a  K P R B  1 w y k o n u ją ­
ca s to la rk ę  o k ie n n ą  w  ty m  dom u. 
W y w ie z ie n ie  g ruzu  z le c iliśm y  
p rze d s ię b io rs tw u  „T ra n s k o m ” , k tó ­
re  zrea lizow a ło  z lecenie 2 g ru d n ia  
b r

V ra  d y re k to ra  tUs e ksp lo a ta c ji 
m g r Tadeusz W IŃ C Z A K IL W It Z

A  JE D N A K  KASTOR...

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t. „W  
Castorze ja k  w  K y r k u ”  d y re k c ja  
P rzeds ięb io rs tw a  H a n d lu  S pożyw ­
czego in fo rm u je ,  że n ie  podzie la  
s ta n o w iska  a u to ra  n o ta tk i w  sp ra ­
w ie  b łędu  o rto g ra ficzn e g o  w  naz­
w ie  sk le p u  spożywczego „C a s to r” . 
N azwa ta  n ie  w y w o d z i się z posta­
c i m ito lo g ic z n e j, lecz z nazw y 
gw ia zd y . W ie lk a  E n cyk lo p e d ia  Po­
wszechna W y d a w n ic tw o  P W N  1963 
r. to m  I I  s trona  814, p o d a je  o ry ­
g in a ln ą  p iso w n ię  nazw y te j g w ia z ­
d y  przez „C ” .

C asto r oznacza n a jja śn ie jszą  gw ia  
2dę w  gw iazdozb io rze  B liź n ią t ,  k tó ­
r y  je s t u k ła d e m  z ło żo n ym  z sześ­
c iu  gw iazd .

O p isany system  z w ro tu  b u te le k  
k a u c jo n o w a n ych , w  ty m  ró w n ie ż  bu 
te le k  od  m le ka , w p ro w a d z o n y  zo­
s ta ł w e w szys tk ich  tego ty p u  p la ­
ców kach. Zasadę z w ro tu  b u te le k  
w  o k ie n k u  p rzed  w e jśc ie m  do 
sk lepu , zam ie rzam y stosować nada l, 
gdyż usp ra w n ia  to  pracę, g łów n ie  
k a s je re k , «  w  ko n s e k w e n c ji skraca 

czas o cze k iw a n ia  k lie n tó w  przed 
kasą.

W y d a liś m y  je d n a k  w y ty c z n e  za­
ło g o m  sk lepów , b y  w  p rz y p a d k u  
w yraźnego żądania k lie n ta  odstępo­
w ano od te j zasady i  p rz y jm o w a ­
no  b u te lk i na  w y m ia n ę  p rz y  kasie. 
P onadto  będz ie  to  s tosow ane ró w ­
n ież  i  w te d y , gdy z ja k ic h k o lw ie k  
p rz y c z y n  n ie  będzie c z y n n y  p u n k t 
z w ro tu  b u te le k .

Z -ca  d y re k to ra  
m g r B ogdan N O W A C Z Y K

OD R E D .: m im o , iż  z-ea d y re k ­
to ra  P rzeds ięb io rs tw a  H a n d lu  Spo­
żywczego nazw ę  sk le p u  „C a s to r”  
uzasadnia p iso w n ią  z a w a rtą  w  I I  
to m ie  W ie lk ie j E n c y k lo p e d ii P o w ­
szechnej P W N  z 1963 ro k u , to  na ­
da l u trz y m u je m y , że je s t ona b łęd ­
na pon iew aż zgodnie z obecnie 
bezw zględnie o b o w ią zu ją cym  S ło w ­
n ik ie m  O rto g ra fic z n y m  Języka  P o l­
sk iego  — w y d a w n ic tw o  P W N  z r o ­
k u  1975 — s tr. 380, nazw ę K a s to r 
w  od n ie s ie n iu  ta k  do p os tac i m ito ­
lo g iczn e j ja k  i  n a zw y  g w ia zd y  — 
pisze się przez „ K ” .

BĘ D Ą STA R A N IA

O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  p t. 
„U s łu g o w e  d z iu ry ” , Zarząd  W o je ­
w ó d z k ie j U s ługow e j S pó łdz ie ln i 
P ra cy  w y ja ś n ia  co nas tępu je :

Żaden z p o d le g łych  n a m  oddz ia ­
łó w  n ie  św iadczy  us łu g  w  z a k re ­
sie p rzew ozu m e b li,  ga rbow an ia  
s kó re k  zw ie rzęcych  o raz re n o w a c ji 
m e b li s ty lo w y c h . W  ce lu  z o rg a n i­
zow an ia  ta k ie h  us ług  b y ły  s ta ra ­
n ia , lecz n ie  doszły do s k u tk u  z 
k i 'k u  pow odów . N ie  b y ło  m o ż liw o - 
ś - i  uzyskan ia  p rz y d z ia łu  na samo- 
eho '?y  r'o  przew ozu m e b li o raz 
b ra k  je s t odpow iedn iego  lo k a lu  i

fa ch o w có w  do zo rgan izow an ia  za- 
k łactu g a rb o w a n ia  s kó re k  zw ie rzę - j 
cych  w  Szczecinie.

D la  in fo rm a c ji p o d a je m y , że rz c - \ 
m io s ło  p ry w a tn e  p ro w a d z i zak ład  
w y p ra w ia n ia  s kó re k  sz lachetnych  
(oprócz ba ra n ich ) w  G ry f in ie  p rzy  
u l.  R e ym o n ta  1 oraz w y p ra w ia n ia  
s k ó re k  fu te rk o w y c h  — w  S ta rg a r­
dz ie  u l. N adbrzeżna 3.

Z b y t  m a ły  p o p y t na re n o w a c ję  
m e b li s ty lo w y c h  n ie  g w a ra n to w a ł 
zapo trzebow an ia  na  u ru ch o m ie n ie  
spec ja lis tycznego  zak ładu . O ddzia ł 
„M e b lo sp rzę t”  posiada je d y n ie  za­
k ła d  re n o w a c ji m e b li ta p ice ro w a ­
n ych  w  Szczecinie p rz y  u l.  Kaszub» 
sk ie j 67.

N ieza leżn ie  od powyższego bę­
d z ie m y  c zyn ić  s ta ra n ia  o z a tru d ­
n ie n ie  fachow ca  do re n o w a c ji m e­
b l i  s ty lo w y c h  i  zo rgan izow an ia  
ty c h  us ług .

Z -ca  prezesa 
m g r Cz. W O JT C Z A K

Wanda Grochowska: T u ta j a- 
wansuje się szybko.

JEJ s ta rt b y ł typow y dla 
w szystkich „g ry fo w sk ich ” 
dwudziestolatek. N a j­

p ie rw , k ie dy  by ła  jeszcze u - 
czennicą techn ikum , przycho­
dz iła  tu  często na p ra k ty k i a 
potem, po ukończeniu szkoły 
postanow iła na zawsze związać 
się z tym  przedsiębiorstwem. 
W  1971 r. podję ła w ięc pierwszą 
w  życiu pracę zawodową — 
stanęła w raz z koleżankam i 
p rzy  taśmie produkcy jne j. Na 
W ydzia le Przetwórstwa W łaści­
wego awansuje się szybko, ale 
każdy absolwent techn ikum  czy 
szkoły zawodowej m usi się 
sprawdzić w  pracy fizycznej, 
dopiero wówczas może zostać 
brygadzistą, m ajstrem  czy re fe ­
rentem. I  Wanda Grochowska 
spraw dziła  się na p rodukc ji, a 
dziś w yko nu je  inną, bardz ie j 
odpowiedzia lną pracę — re fe ­
ren ta  d.s. rozliczeń.

K iedy  przyszła tu  po raz 
p ierw szy na p raktykę , m łodych 
pracow nic by ło  wówczas nie­
wiele.

— J A  m yślę , że je d n ą  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  z m ia n , ja k ie  d o k o n a ły  
się u  nas w  tra k c ie  m in io n y c h  
p ię c iu  la t  b y ło  w y d a tn e  „o d m ło ­
dzenie”  za łog i — m ó w i zastępczyn i 
k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  m g r E leono ­
ra  W ó jc ik  — W iąże się to  z re a li­
za c ją  n o w e j p o l i t y k i  so c ja ln e j: 
sk rócono  p rzec ież do 55 la t  w ie k  
e m e ry ta ln y  k o b ie t, w ie le  ko le ża ­
n ek , zw łaszcza p a tro sza re k  odeszło 
na re n tę . N a ic h  m ie jsce  p rz y s z ły  
m łode  dz iew częta , n ie k tó re  z p rz y ­
g o to w a n ie m  za w odow ym , in n e  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n e . T e  o s ta tn ie  do­
p ie ro  p rz y u c z a m y  do zaw odu. N ie  
m a m y  z ty m  w ię kszych  k ło p o tó w , 
bo w ie m  nasza m łodz ież je s t n a ­
p ra w d ę  zdo lna .

O D M ŁO D N IA ŁA  nie ty lk o  
załoga w ydzia łu . O dm łodn ia ły

W W Ę G IE R S K IM  In s ty tu c ie  
K u ltu r y  w  W arszaw ie  o tw a r­
to  18 hm . w ys ta w ą  w y ro b ó w  
s z tu k i lu d o w e j z W ągier. W szy­
s tk ie  eksponow ane p rze d m io ty  
m o in a  za ku p ić  w  sk lep ie  tu 
gm achu in s ty tu tu .

(C A F —W alczak)

Nad szczecińskim kompleksem żywmiściouym

RoiInictWlJ ’w li;raiilie i
f oweICZ

G LO B A LN A  produkcja  ro lna naszego k ra ju  powiększyła się 
w  okresie m ijająęego 5-lecia o 22 proc. Jeszcze szybciej w zro ­
sła ilość produktów  dostarczanych w  ramach skupu i  kon trak ­
ta c ji —  przekroczyła ona bowiem  poziom roku  1970 o ponad 
37 proc. Konsekwencje tych z jaw isk odczuliśmy wszyscy. W  ro ­
ku bieżącym na stole każdego statystycznego Polaka po jaw iło  
się 70 kg  mięsa i jego przetw orów . I  choć ape tyty nasze nie 
są nadal nasycone, to jednak postęp jest znaczny. Zresztą 
przytoczone na’ wstępie liczby świadczą takżę i o innym  zja­
w isku. Polskie ro ln ic tw o  wkracza szybkim  krok iem  do k ra in y  
nowoczesności. Zna jdu jem y się ju ż  na pograniczu tego, co 
można nazwać in tensywną produkc ją  rolną.

dalsze po' 
sektora pa
k tó ry  w  p ¡wszym rzędzie bę­
dzie musił ¡zagospodarować te 
grunty . Za ida się więc, że w  
roku 1970 
jewództwa

PODOBNE procesy, aczkol­
w iek jeszcze bardziej dynamicz­
ne, zachodzą w  ro ln ic tw ie  szcze­
cińskim . U zyska liśm y bow iem  
o w ie le  szybsze tempo przyros­
tu  p ro d u kc ji g lobalnej (praw ie 
33 procent w  ciągu pięciolecia), 
co s taw ia nas w  rzędzie przodu­
jących w  k ra ju . A b y wyraźnie 
unaocznić ten sukces, posłużmy

c®raz młodszy
i  hale p rodukcy jne  konserw iar- 
ni. W tra kc ie  4 m inionych la t 
instalowano tu  systematycznie 
nowoczesne i  w yda jne urządze­
nia przetwórcze, wycofywano 
stare. Na oddziale konserw  ole­
jow ych  pracu ją  teraz szybko­
bieżne zam yka rk i i  urządzenia 
do m ycia puszek, zaś w  patro- 
szarn i — m aszyny do odgard la- 
n ia  i  naw lekania szprotek. Na 
dostawę tych ostatnich urzą­
dzeń czekano w  ,-G ryfie ”  w y ­
ją tkow o  n iec ie rp liw ie  — w  
trakc ie  szczytów połowowych na 
B a łtyku , a sezon zaczyna się w  
listopadzie a kończy w  k w ie t­
n iu , załoga patroszarn i n ie za­
wsze daw ała sobie radę z prze­
twórstw em  ogrom nej masy su­
rowca rybnego . Trzeba by ło  za­
wsze k ie ro w a ć  tu  dodatkowo z 
innych odd z ia łów  około 30 osób. 
Teraz lu dz ie  z patroszarni upo­
ra ją  się sam i, bez n iczy je j po­
mocy, z to n a m i szprotek; pracę 
rą k  częściowo zastąpiły maszy­
ny.

Na oddziale pom idorowym , 
gdzie p roduku je  się m. in . n a j­
bardzie j popularną w  k ra ju  
konserwę „P aprykarz  szczeciń­
sk i” , zainstalowano dw ie  ma­
szyny do pakowania mas sałat­
kow ych, dz ięk i czemu można 
by ło  zm niejszyć liczbę praco­
w n ikó w  o 10 osób; dzia ła ją tu  
również urządzenia do obiera­
n ia  cebu li oraz tzw. p łuczk i i  
m y jk i puszek.

U R Z Ą D Z E Ń  je s t znacznie w ięce j 
— m ó w i E. W ó jc ik . — Unow ocześ­
n il iś m y  p rzec ież  oko ło  30 p ro c . p a r­
k u  m aszynow ego i  to  w  ta k  bardzo 
k r ó tk im  czasie.

CZY przecię tny konsument 
odczuwa te zm iany? Chyba tak. 
D zięk i w yda jn ie jsze j pracy za­
łog i i  m odernizacji zakładu 
wzrosła p rodukc ja  konse rw ia r- 
n i. W  1970 r. wyprodukow ano 
tu  około 3,6 tys. ton konserw;, 
w  tym  ro k u  na rynek t ra f i stąd 
o b lisko 1 tys. ton w ięcej.

— W Y D Z IA Ł  m ó g łb y  p ro d u ko w a ć  
w ię c e j — m ó w ią  ro b o tn ice . — A le  
naszym  „w ą s k im  g a rd łe m ” ... je s t 
sam b u d y n e k , p rze s ta rza ły , p ię tro ­
w y  o  z n iszczo n ych  s tropach . Róż­
ne e ta p y  p ro c e s u  p rze tw ó rs tw a  od ­
b y w a ją  się n a  ró ż n y c h  kon d yg n a c ­
ja c h . T ra c i s ię  czas na tra n s p o rt, 
czeka d łu g o  n a  su ro w ie c  czy p ó ł­
fa b ry k a ty ,  z a tru d n ia  się lu d z i p rz y  
w ie lu  d o d a tk o w y c h  czynnościach.

W y d a tn e  z w ię ksze n ie  p ro d u k c ji 
n ie  je s t ju ż  m o ż liw e ; od la t  czeka 
się na now ą, je d n o k o n d y g n a c y jn ą  
ha lę.

— M IM O  n ie  n a jle p szych  w a ru n ­
k ó w  je s te śm y  — pod w zg lędem  
w ie lk o ś c i p ro d u k c j i  — 4 w  k ra ju  
zak ładem  — m ó w i z dum ą W anda 
G rochow ska . — A  co do ja ko śc i 
w y ro b ó w ?  Z a jm u je m y  p ie rw szą  po-

M LO D Z I są am bitn i, p rzy­
w iązan i do zakładu, stara ją się, 
by było ich w idać codziennie, 
na każdym  stanowisku. K iedy 
b raku je  surowca rybnego lub  
komponentów, k iedy  trzeba z 
różnych powodów nadrabiać o- 
późnienia planowe, bądź też 
w ykonyw ać dodatkową robotę, 
ZM S-owcy sam i wychodzą z 
in ic ja tyw ą : „możemy przyjść w  
niedzielę...”  We wrześniu i  paź­
dz ie rn iku  przepracow ali aż trzy  
św ięta pod rząd. P rzyszli wszy­
scy, i Wanda Grochowska i  je j 
p rzy jac ió łka  M ałgośka Ś w ią t­
kowska i  H a lina  Szczepaniak 
i Tadek Łyko , ' Sabina Datta, 
Bożena Deka, Jadw iga Mazu- 
ry k  i w ie lu , w ie lu  innych. Nie 
ty lk o  koleżanki i  koledzy z o r­
ganizacji.

— O N I także  p ra c u ją  często 
p rz y  p o rzą d ko w a n iu  te re n u  czy też 
p rz y g o to w u ją  to w a r do w y s y łk i,  
ch ę tn ie  zosta ją  n a w e t po go d z i­
nach, je ś li trzeba  — m ó w ią  s ta r­
sze k o le ż a n k i.

— Z A R O B K I?  M yślę , *e n ie  ma 
u  nas p ra c o w n ik a , k tó r y  n ie  odczu ł 
b y  p o d w y ż k i p łac  — m ó w i E. W ó j­
c ik . — Ś re d n io  w zros ła  na nąszym  
w y d z ia le  o 600—1000 z ł. O dp row a­
dzam y roczn ie  30 m in  zysku , jesteś 
m y  fa b ry k ą  w ysoce re n to w n ą , stąd 
fu n d u sz  p ła c  je s t dosta teczny.

DOBRE zarobki, koleżeńska 
atmosfera wiążą nas z zakła­
dem — pow iadają młodzi.

(awa)

się przykładem  bardzo wszyst­
k im  b lisk im : z p ro d u kc ji zw ie­
rzęcej. Ó ióż w  roku  1965 z każ^- 
dego ha g run tów  szczecińskie 
ro ln ic tw o  dostarczało 77 kg 
żywca, podczas gdy średnia 
k ra jow a  wynosiła 130 kg. Z n a j­
dowaliśm y się wówczas na sa­
m ym  końcu tabeli rekordów  w  
tym  względzie, a za nam i było 
ty lk o  w o jew ództwo białostoc­
kie. W  roku  1970 stosunek ten 
b y ł ju ż  lepszy: 90 do 145 kg, a 
w  roku  ubiegłym  — 192 i 200 
kg. I  choć nie osiągnęliśmy 
jeszcze „kra jow ego wskaźnika” , 
tempo nadrabiania zaniedbań 
jest bardzo szybkie.

U Ź R Ó D E Ł ty c h  sukcesów leży 
w ie le  p rzyczyn . -Są one w  p ie rw ­
szym rzędzie e fe k te m  zw iększonych  
n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  na ro l­
n ic tw o . W ysta rczy  chyba p ow ie ­
dzieć, że w  la ta ch  1970—1975 b y ły  
one ponad d w u k ro tn ie  w iększe  n iż 
w  la ta c h  1965—1970. P o zw o liło  to  
na w y b u d o w a n ie  w ie lu  o b ie k tó w  
in w e n ta rs k ic h , m agazynów  i  s ilo ­
sów, u m o ż liw iło  zakup  w ysoko  w y ­
d a jn y c h  i  sp ra w n ych  m aszyn oraz 
urządzeń. Jest to  je d n a k  także  za­
sługą w ie k i przeds ięw zięć o rgan iza ­
c y jn y c h  i  w p row adzan ia  nowoczes­
n e j te c h n o lo g ii p ro d u k c ji ro ln e j, 
k tó re  u s p ra w n iły  p.-acę na wsi.

T rzeba ponad to  s tw ie rd z ić , że 
rów nocześn ie  na szczec ińsk ie j w s i 
dokona ła  się p ra w d z iw a  re w o lu c ja  
agro techn iczna . W raz ze w zros tem  
k u l tu r y  ro ln e j, s tosow an iem  n o ­
woczesnych m etod  u p ra w y  z ie m i i  
h o d o w li, pow szechnym  stosow aniem  
no w ych  m aszyn i  na rzędz i n a s tą p iły  
zm ia n y  ja ko śc io w e  w  psych ice  sa­
m ych  p ro d u ce n tó w . Dziś _ można
to  pow iedz ieć bez obaw y posądze­
n ia  o przesadę — szczeciński r o ln ik  
je s t doskona łym  fachow cem .

Zadan ia  na nadchodzące 5-lecie 
są i  w yższe i  a m b itn ie jsze .

N A K R E Ś L IŁ  je  uchwalony 
podczas niedawnej sesji WRN 
w  Szczecinie „P rogram  rozwo­
ju  kom pleksu żywnościowego 
województwa w  latach 1976— 
—1980” .

D okum ent ten uw zględnia sy­
tuację demograficzną szczeciń­
skie j wsi. Charakteryzuje ją, 
ja k  wiadomo, spora liczba gospo 
darstw  indyw idua lnych w  rę ­
kach ro ln ikó w  w  podeszłym 
w ieku. Już dziś przewidzieć 
można, że około 3<2 tys. zagród, 
czyli ponad 27 tys. ha ziem i bę­
dzie m usiało przejąć państwo w  
zamian za renty . Oznacza to,

szanie się udziału 
nowego ro ln ictw a,

75 proc. ziem i w o- 
ajdzie się w  rę­

kach państbwych gospodarstw 
rolnych.

Równocz lie — ja k  w iem y 
— szczecin e ro ln ic tw o  odczu­
w a dość p 'ażny b rak  rą k  do 
pracy. Spi lanie postaw ionym  
zadaniom będzie w ięc mo­
żliw e bez rokiego strum ienia 
środków f i  lsowych na inwes­
tyc je  i zak y maszyn. N ie bę­
dzie możli bez budowy no- 
woczesnycl erm przem ysłowe­
go tuczu. : ierząt czy mecha­
n izac ji pra )rzy zbiorze roś lin  
okopowych

Z zadań |ardzo konkre tnych 
program  ikłada osiągnięcie 
p lonów ezt lech zbóż w  g ran i­
cach 40 a wa, buraków  cukro­
wych — 400 q, z iem nia­
ków  — 26)f-280 q i siana —  
80 q. Producja towarow a żyw ­
ca pow in ij powiększyć się o 
42—51 pro| m leka zaś — o 
36,5 proc. akłada się też, że 
wreszcie isze wojew ództwo 

owystarczalne pod 
idukc ji w a rzyw n i-

stanie się są 
względem 
czej.

Uzyskany 
ciu postęp, 
tw o poslavj 
jących w  k 
równyw ało 
państwom

p o  raz pii 
to rzecz zi 
podkreślen ia  
W R N  progi

r przyszłym  5 -le - 
;czeeińskie ro ln ic - 
iv rzędzie przodu- 
iu . Będzie ono do- 
/  tym  względzie 
w in ię tym .

szy je d n a k  — i  je s t 
Yszech m ia r  godna 

za tw ie rd z o n y  przez 
nak re ś la  zadania

Unowocześniono 30 proc. pa rku  maszynowego. Na zdjęciu: 
Urządzenie do pakowania mas sałatkowych.

Fot.: Z. Jodkowski

ro s ły  znaca 
i  pow ierzclij 
w a ró w , w ię

r  ■

ró w n ie ż  d la  p rze m ys łu  spożywczego 
Już w  bieżącej 5-la tce bow iem  da ty  
się zauw ażyć pew ne nap ięc ia  i  t r u d ­
no śc i w  ty m  w zględzie . Ilość  ś ro d ­
k ó w  przeznaczonych na rozv.iV 
p rze tw ó rs tw a  p ło d ó w  ro ln y c h  n ie  
o d pow iada ła  bo w ie m  dynam icznem u 
p rz y ro s to w i p ro d u k c ji.  Dość p o w ie ­
dzieć, że o ko ło  14,5 tys . to n  ż y w ­
ca trzeba  b y ło  w ye ksp o rto w a ć  po­
za g ran ice  naszego w o jew ództw a 
b y  tam  p rze ro b ić  go na m ięso i  
w ę d lin y . Z do lność p rze robow a  m le ­
cza rn i p o w iększy ła  się w  obecnym  
5-lec iu  za ledw ie  o 4 m in  l i t r ó w  
roczn ie , p o p ra w iła  się ty lk o  baza 
p rze m ys łu  d ro b ia rsk ie g o , k tó r y  swą 
w yda jność  zw ię kszy ł p ra w ie  d w u ­
k ro tn ie .

Czeka nas n ie  ty lk o  zadanie p od ­
n ies ien ia  na w yższy poziom  p ro ­
d u k c j i  ro ln e j,  a le  konieczność w ła ­
ściw ego je j  zagospodarow an ia . W 
sw ej części do tyczące j p rzem ysłu  
spożywczego p ro g ra m  W R N  w y licza  
w ie le  szczegółowych zam ierzeń. O- 
g ra n iczm y  się do w ym ie n ie n ia  n a j­
w a żn ie jszych  z n ic h . A  w ię c  spraw ą 
p ie rw szop lanow ą  je s t budow a k o m ­
b in a tu  m ięsnego w  Szczecinie o 
w y d a jn o ś c i rzędu 60 tys . ton  mięsa 
i  15 tys . ton  w ę d lin  roczn ie . W  in ­
te resie  m iasta  niezbędne je s t także 
w zn ies ien ie  now ego zak ładu  m le ­
czarskiego o w yd a jn o śc i 350 tys . 
l i t r ó w  na dobę oraz rozpoczęcie 
podobnych  in w e s ty c ji na te ren ie  
w o je w ó d z tw a . R ozw iązan ia  w ym aga 
także  p ro b le m  odpow iedn iego  prze­
c h o w yw a n ia  z ie m n ia kó w  dla po trzeb  
Szczecina (p rze ch o w a ln ia  o po je m ­
nośc i 5 tys . to n ) i  po trzeba bu d o w y 
c h ło d n i sk ła d o w e j, k tó ra  m o g ła b y  
rów nocześn ie  p ro d u ko w a ć  roczn ie  
o ko ło  11 tys . to n  m rożonek.

JEST to program  — ja k  w y ­
n ika   ̂ z przytoczonych liczb i 
zadań — bardzo am bitny i o b li­
czony na m iarę społecznych po­
trzeb. Jest to zarazem program  
tru d n y  do realizacji, wym aga­
jący pełnego zaangażowania i 
w ie lk iego w ys iłku . Jest to m i­
n im um  naszych potrzeb i m ak­
sim um  m ożliwości w  obecnych 
warunkach.

J. TI!\TEN

Zim a w  górach. (CAF)

Dla przychodni -  szpitali -  ośrodków zdrowia

Nowości techniki medycznej
ROK bieżący przyniósł służbie 

zdrowia w Polsce szereg nowych 
pozycji z zakresu techniki i sprzętu 
medycznego. Sq to wyroby krajo­
wych producentów, pozytywnie 
ocenione przez Komisję Oceny 
Sprzętu Medycznego, o szerokim 
wachlarzu zastosowań w lecznic­
twie.

Są wśród nich protezy n a c z y n io ­
we DALLON służące do proiezo- 
wania uszkodzonych tętnic i na­
czyń i przywracające naturalny 
przepływ krwi w organizmie. Wy­
kazują wytrzymałość mechaniczną,

z lik w id o w a ć  k o le jk i?
i

Tijidne problemy handlii;
K O L E J K I lepow e są n a jw ię k -  to w a n ych  do ta k ie j fo rm y  sprzeda­

j ą  plagą a powszedniego, ich  ży. S tąd też n ie  zawsze dob re  b y ły  
lik w id a c ja  w spó lnym  zm a rtw ię - w y n ik i  ta k ic h  e ksp e rym e n tó w , 
n ie m  handli ów i  k lie n tó w . S p ra - P ó źn ie j n a s tą p ił o d w ro t od syste-

W ie m y , że w  m u sam oobsług i — n a w e t w  sk le - i  o rg a n iz a c ji dos taw ' o raz  sam ej 
os ta tn ich  l f  h d o s taw y to w a ro w  pach n o w ych  i  now oczesnych, gdzie  sprzedaży. N i e .............

P o m ys łó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h  jest 
w h a n d lu  sporo. O p ie ra ją  s ię  one 
w g łó w n e j m ie rze  na lepsze j gos­
podarce czasem p ra c y  sprzedaw ców

sklepów . W ięce j to -  w ie n ie  zakupów  w łaśn ie  przez“ * 
k lie n tó w , a w szys tko  m oobslugę.

w n ik a ją c  We w szy- 
- _______ nę szczegóły, s tw ie r ­

d z ić  trzeba , że mogą one p rzyn ie ść  
doraźne ko rz y ś c i d la  k lie n tó w , by le

“ J S S y f ' i  Í S ’ h ra m o w B  r a í !  „  w _ ta k ic h  w ła śn ie  p la có w ka ch  W * o  b y ły  kon se kw e n tn ie  re u n ió '-UltSŁUyi U pi Ile nan ulowe W*nę- handel «nnlrlłinlnw.. ____ «träne Worin inconoo ouirńnii „nro.
tŁT Ä T S J S S  ¡ss?1

“  tem pem  -------
____ w ane. W a rto  jeszeze zw ró e ić  uwa-

sam odzie lnośc i 89 han d lo w co m , że do tychczasow e
ro s tu  liczb sk lenńw  T ~  ińh Prn n l k lie n ta . P rz e w id u je  się, że te n  spo- g o d z in y  p ra c y  sk le p ó w  'p rze m ys lo - 
ostu liczD, sk lepów  i  ic h  po gob sprzedaży będzie o b o w ią z y w a ł w y e h  (na ogó ł od 11 do 19) też n ie

w w a ź n ie  m a ie in " ” .c TVB‘‘ yo ''» io n  sK iepacn O p o w ie rz - * *  po iu ys ie in  n a jle p s z y m  i  n ie  gw a- 
cvch  rozDieici m ie d tv  -n r-/e w lr lv  ch n i w i9^szej n iż  200 m k w . W p ro - ra n tu ją  pe łnego w y k o rz y s ta n ia  
w a n ym  D m  t o n ^ d o s t a w ) w adzany  będzie do sk le p ó w  z a r -  m oż liw ośc i p laców ek de ta liczn ych  
?  in w s t^ c i i  T a n d to w y m i k tó r '2  ^ k u la m i  gospodarstw a dom ow ego, W y d łu że n ie  czasu p ra c y  _ przez
zwiększająĈ - o %  p ro™ * m im o  *  «»baw kam i, * --------- “  "  ----------- ’ ....................
u ru ch o m ie n i now ych  dużych

------------ _ ____________ _ koszu - w cześniejsze o tw ie ra n ie  's k le p ó w
la m i i tp .  Z am ie rze n ia  h a n d lu  id ą  p rze m ys ło w ych  w y d a je  się także

m ó w  i  m ai m ó w  n ie  w s z y s tk ie  Prz y  ty m  w  k ie ru n k u , a b y  w sze l- ro zw iązan iem  g odnym  za in te resow a 
k ło n o tv  hawf in s ts n a  7atatwWvno .e ra m a n e n ty  1 p rz y ję c iak ło p o ty  ha ni 
Nagrom adzili 

W te j 
znaczenia nj 
ko rzys tan ie  I 
pów , tak ie  |  [anizow; 
ła In  ości, by 
s łu g iw a ły  1 
się do tych] 
ka ją c  się da 
sze na jn a w f 
ko  stosował 
łe m ”  zapot| 

samoo

E L Ż B IE T A  D Ą B E K

zostana 7a»atwł<vnp “ !e ‘ «“ »«niemy i  p rz y ję c ia  to w a - n ia  h a nd low ców . W  s y tu a c ji,  gdyzostaną za a t  cme. ro w  o d b yw a }y  s ię  po godz inach  k u p u je m y  coraz częście j i  coraz
w iekszezó  P racy  sk lepów . T o  także  n ie  je s t w ię ce j, każdy  sposób na u ła tw ie n ie  

bra m a ksym a ln e  w v -  P °m y s ł n o w y  _  rzecz w  ty m . a b y  i  p rzysp ieszen ie  s p ra w u n k ó w  je s t 
^  is tn ie ją c y c h  sk le - 'y reszcie zosta ł kon se kw e n tn ie  zrea- d o b ry , 

an ie  ieh dz ia - ł izo w a n y —
ra w n ie  i  szybko  o b - N ow ością  n a to m ia s t są p rz y m ia r-  
n tó w . P rz y m ie rz a ją  k i  do pew n ych  zm ia n  o rg a n iz a c y j- 
lań h a n d lo w c y , u c ie - n ych . W spom niane ju ż  „S p o łe m ”
zm a itych  — n ie  za w - chce w p ro w a d z ić  w spó lne  dostaw y
** a le  o s ta tn io  pzad- d la  s w ych  dom ów  h a n d lo w y c h  i

-  m etod. N p . „S p o - p o b lis k ic h  sk le p ó w , w  te n  sposób
p o w ró t do syste - m oże b y ć  u ła tw io n y  i  n ie  ta k  ro z - 

wszędzie tam , gdzie  d ro b n io n y . t ra n s p o r t d la  p la có w e k
is tn ie ją  ku  ln u  w a ru n k i. W  po- h a n d lo w ych . R ów nocześnie -~ dzię-
ezą tkow ym  
samoobsługi 
częto ją  st« I 
s tk ic h  skid

LATAS A -S U P E R
ja rze n io w e j 
że da je  15; 
konw encjo ii

p ie  w p ro w a d za n ia  k i  w p ro w a d zo n ym  zm ianom  
naszym  k ra ju  za- s tem i€ o d p o w iedz ia lnośc i m a te r ia ł 

•ać n ie m a l w e w szy- n e j — m y ś li s ię  o w s p ó ln e j ,,gos- 
l, często n ie p rz y g o - _P2.?rce”  .k a d ra m i w  sąs iadu jących  
—-  s p H  i  sklepach . W  p rz y p a d k u  cho­

ró b  persone lu  w  je d n e j z  je d n o s te k  
można będzie c h w ilo w o  p rzesu ­

w ać p ra c o w n ik ó w  do d ru g ie j p la ­
c ó w k i. Z resztą now e p rze p isy  o od ­
p o w iedz ia lnośc i m a ją tk o w e j pozw a- 
‘ aJą g e n e ra ln ie  na w pro w a d ze n ie  
od m ie n n ych  zasad z a tru d n ie n ia  z 
k tó ry c h  zam ie rza  się w  h a n d lu  k o ­
rzystać.

M y ś li się np . o w p ro w a d z e n iu  ru - .  
chom ego czasu p ra cy , b y  w  go­
dz inach  1 d n ia ch  h a n d lo w ych  
szczytów  p ra co w a ło  m a ksym a ln ie  
dużo osób, p rz y  m n ie jszym  z a tru ­
d n ie n iu  w  w o ln ie js z y c h  ch w ila ch  
S p ra w n ie jsza  obsługa to  ta kże  spo­
sób na szyb k ie  l ik w id o w a n ie  k o le ­
je k , i  to  w  sposób b e z in w e s ty c y j­
n y . P ra co w n icy , k tó rz y  p rz e jd ą  na 
n o w y  system , będą p racow ać 5 dn i 
w  ty g o d n iu . T a k i sposób z a t ru d ­
n ie n ia  s tosu je  s ię  ju ż  z d użym  po ­
w odzen iem  w  łó d z k im  S D H  „C e n ­
t r a l ”  i  dośw iadczen ia  te j p la c ó w k i 
p o w in n y  b yć  upow szechnione.

F IR M A  ( iride B a rd ic  pod ję ła  
p ro d u kc ję  | tej p rzenośnej la m p y  

: ‘m aczającej s ię  ty m ,
r w ięce j św ia tła  n iż  

ta ta rk a  o  ty c h  sa­
m ym i gaołur. L a ta rk a  przezna­
czona jest « iW ^iyszys tk im  d la  tu ­
ry s tó w  S Ł .io d o w ych , m o to ro - 
w odn iaków [»  żeg la rzy. ź ró d łe m  
św ia tła  jest Siiunastocalowa (ok. 30 
cm) świetlówi, L a ta rk a  m oże być  
zasilana z barii (dw ie  4,5 V  w y ­
s ta rcza ją  na!4 godz. św iecen ia ) 
lu b  z akumcilora sam ochodu czy 
ja c h tu  (napUlem 12 V ). O budow a 

Ikonana je s t z tw o - 
ego A B S  i  zaw iera 
Iwiające m ocow an ie  

la ta rk i w  Jod lub p rzyczep ie  cam ­
p ingow e j. Obrazek z Jam ajki...

nie strzępią się w miejscach prze­
cięcia, mają stale wymiary średni­
cy, są elastyczne i szczelne. Pro­
ducent — ■ Centralne Laboratorium 
Dziewiarstwa w Lodzi — zapewnia, 
że protezy te dobrze wygajają się 
w tkankach i nie ulegają biodes- 
trukcji.

W Krakowskich Zakładach 
Sprzętu Ortopedycznego powsta­
ła z kolei kamizelka do leczenia 
złamań i zwichnięć obojczyka. Ka­
mizelka zaopatrzona jest w szynę 
z blachy aluminiowej i pianki po­
liuretanowej. Można ją stosować 
w przypadku uszkodzenia lewego 
i prawego barku.

Respirator prezentowany przez 
warszawską FARUM umożliwia 
prowadzenie oddechu kontrolowa­
nego i wspomaganego. Może pra­
cować jako aparat ciśnieniowo — 
;lub objętościowo — zmienny...

Również warszawski ORMED 
’wytwarza wózki do przewożenia 
chorych (typu WO-2) przez.iaczo- 
ne do przewożenia chorych w szpi­
talach i do transportu między ka­
retką pogotowia a szpitalem. Wó­
zek jest rozbieralny -  pod leżem 
umieszczono w nim półkę na rze­
czy osobiste chorego -  w części 
wspornej można zamocować sta­
tyw do kroplówek itd.

Spółdzielnia Pracy z Baniochy 
od niedawna produkuje zestawy 
dystraktorów do leczenia skrzy­
wień bocznych kręgosłupa, w któ­
rych belki obustronnie karbowane 
umożliwiają powolne, bezpieczne 
rozciąganie skoliozy. Ta sama Ba- 
niocha dostarcza zestawy do le­
czenia złamań, zwichnięć i innych 
zmian chorobowych kręgosłupa. 
Działanie stabilizacyjne wchodzą­
cej w skład urządzenia sprężyny 
jest ograniczone do czasu, w któ­
rym w wyniku biologicznej rege­
neracji następuje zrost złamania 
kręgu.

Dla cukrzycowców przeznaczono 
strzykawkę do insuliny -  dzieło 
Spółdzielni Pracy LABORMED w 
Poznaniu. Strzykawka jest wykona­
na ze szkła o wysokiej odporności 
chemicznej, termicznej i mecha­
nicznej. Ma pojemność 1 cm 
sześć, jest przystosowana do su­
chego wyjałowiania w temperatu­
rze 200° C.

W diagnostyce mózgu znajdzie 
zastosowanie Echotomograf KM 
wykonany w warszawskiej Klinice 
Neurologicznej. Jest przeznaczony 
do diagnostyki mózgu z zastoso­
waniem metody ultradźwiękowej i 
umożliwia otrzymywanie dwuwy­
miarowych obrazów, przedstawia­
jących określone przekroje mózgu. 
Badania te są szybkie i bezpieczne 
dla chorego. Po prostu głowicę 
ultradźwiękową przesuwa się po 
powierzchni czaszki, a sygnały od­
bitych ech przemieszczają się na 
ekranie kineskopu, dając zarys 
struktur wewnątrzmózgowych.

(c) James Hadfey Chase 1950
j
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Nie było trudno wdrapać się na okno. Prowadziło  
na balkon. W drapałem  się na balustradę otaczającą 
taras, z k tó re j mogłem dosięgnąć dolnego skra ju  bal­
konu. Podciągnąłem się w  g&.ę i  ostrożnie zajrzałem  
do wnętrza przez zasłonięte okno.

Nie chciałem  uw ierzyć m ojem u szczęściu. Nd łóż­
ku  leżał na plecach mężczyzna w  ubran iu  ko loru sar­
ny. W  jedne j ręce trzym a ł szklankę whisky, w  d ru ­
g ie j magazyn ilustrow any. Ze zmarszczonym czołem 
czyta ł pismo, paląc papierosa.

Poszedłem za głosem in tu ic ji,  rezu lta t pokazal, że 
mam rację. Zresztą ściśle mówiąc nie było to znowu 
szczęście, a w y n ik  słusznych przesłanek. Gdzież móg­
łb y  czuć się pewniej?

Nie chciałem  stanąć przed n im  sam. Potrzebowa­
łem  świadków. Z  praw dz iw ym  żalem zszedłem z po­
w rotem  z balkonu na taras.

U siłow ałem  przypom nieć sobie, gdzie jest n a jb liż ­
sza budka telefoniczna, ale tak  czy owak było to zbyt 
daleko. Jeżeli przekonałem się, że Dedrick tu  prze­
bywa, nie chciałem  go spuścić z oczu. G dyby leżał 
w  łóżku i  spal, by łbym  może zaryzykował, wyszedł 
z domu i  poszukał telefonu. Ponieważ jednak nie 
spał, mogła m u w każdej c h w ili przyjść myśl, żeby 
zniknąć.
, P rzypom nia ł m i się te lefon w  salonie.

Poszedłem cicho przez taras do oszklonych drzw i, 
prowadzących do salonu. W  jasnym  świetle księżyca 
próbowałem  dostrzec, czy jest tu  jakieś urządzenie 
alarm owe, ale nie znalazłem żadnego. Zan im  jednak  
spróbowałem się włamać, postanowiłem  na jp ie rw  
obejść dom naokoło w  nadziei, że znajdę otwarte  
okno.

(cdn)

Ryszard Badowski

¡Él BURSZ
T A J E M N I C A

B U R S Z T U N O W E Ö

K O M N A T »
Pod wieczór 8 kwietnia gwardziści genero'a Galickiego 

sforsowali Pregołę i wdarli się do zamku. W ruch poszły 
granaty, kołby automatów, broń krótka. Nagi«, jakiś cywił 
wywiesił na wieży zamku biaL* chorągiew. Za chwilę za­
miast niej, łopotał nad Królewcem czerwony sztandar.

Rankiem 9 kwietnia, w czwartym dniu szturmu, zachry­
piały podziurawione głośniki uliczne. Po raz ostatni ode­
zwało się radio Berlin:

Dzielni obrońcy Królewca trzymają się nieugięcie. Ich 
hasło jest niezmienne: zwycięstwo albo śmierć.

Tymczasem von Lasch, na którym oczywiście wyroku nie 
wykonano i który nadal dowodził obraną, podliczał Straty. 
Zostało mu tylko 40 tysięcy ludzi. Rozbito całą niemal 
artylerię. Adiutant von Lascha zapisał w dzienniku opera­
cyjnym:

Poszczególne oddziały ogarnięte są. beznadziejną rozpa­
czą i apatią, inne bronią się z fanatycznym uporem, któ­
ry może budzić podziw, ale który jest już czystym szaleń­
stwem. Los miasta jest przesądzony.

Wieczorem generał Galicki przyjął niemieckich parla- 
mentariuszy. Rozmowa była krótka: bezwarunkowa kapi­
tulacja.

W nocy trzej radzieccy oficerowie sztabowi wraz z dwo­
ma zbrojnymi w automaty żołnierzami i dwoma niemiecki­
mi przewodnikami dotarli do sztabu von Lascha na Pa­
radeplatz i wręczyli mu ultimatum marszałka Wasilewskiego.

10 kwietnia o drugiej nad ranem, generał von Lasch 
rozkazał garnizonowi złożyć broń. Nie posłuchały go załogi 
fortów „Wrangel”  i „Der Dona”  oraz oddziały, które ob­
sadziły gmach rządu prowincji Prus Wschodnich. Dopiero o 
dziewiątej rano ucichły ostatnie strzały.

Wieczorem 10 kwietnia, z rozkazu Stalina, Moskwa od­
dała dwadzieścia salw artyleryjskich na cześć zdobywców 
Królewca.

W Królewcu zginęło 42 tysiące hitlerowskich żołnierzy 
i oficerów, 92 tysiące powędrowało do niewoli. W tym 1819 
oficerów i 4 generałów, a wśród nich, skazany przez Hitle­
ra na śmierć, dowódca obrony, generał von Lasch.

(cdn)
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W SZWAJCARII |Stargardzki bieg uzyskał europejską rangę!

Pclewiak — 8, 
Weryk — 15

W S Z W A JC A R S K IE J m ie jsco w o ­
śc i O berd iessbach o d b y ł się k o le jn y  
k o la rs k i w yśc ig  p rz e ła jo w y . P odob­
n ie  ja k  w  S tem oham stag t r iu m fo ­
w a ł S zw a jca r A lb e r t  Z w e if fe l.  P o­
ko n a ł on trasę  22,Ś k m  w  czasie 
— i>6,35 i  w y p rz e d z ił o 18 sek. sw e­
go ro d a ka  P etera  F ris c h k n e c h ta  o 
38 sek. K lausa  P e te ra  T h a le ra  
(R FN ). C zesław  P o le w ia k  za ją ł 
ósm ą p o zyc ję  — 2.47 s tra ty  do z w y ­
c ięzcy, a G rzegorz Ja roszew ski b y ł 
13 — s tra ta  — 3.49.

W N IE D Z IE L Ę  w  C heyres t r iu m ­
fo w a ł re p re ze n ta n t S z w a jc a r ii — 
A lb e r t  Z w e iffe l.  B y ło  to  19 z w y ­
c ięs tw o  tego zaw odn ika  w  bieżą­
c y m  ro k u . N a jle p ie j z P o la kó w  
sp isa ł się M ieczys ław  C ie le c k i, k tó ­
r y  za ją ł 10 m ie jsce  ze s tra tą  6.43 
do Z w e iffe la . S ta n is ła w  W e ry k  zo­
s ta ł s k la s y fik o w a n y  na 15 p o z y c ji 
(1 ru n d a  za Z w e iffe le m ).

PZN ustalił skład 
na Turniej 4 Skoczni

Z  Z A K O P A N E G O  uda ła  się na 
T u rn ie j 4 S ko czn i do R FN  i  A u s t r i i  
p ią tk a  p o ls k ic h  n a rc ia rz y : Tadeusz 
P a w lu s ia k  i  Janusz W aluś (BBTS 
W łó k n ia rz ), S ta n is ła w  B obak  (W K S  
Z ako p a n e j, A dam  K rz y s z to fia k  
(SN PTT) i  A le ksa n d e r S to ło w sk i 
(Podha le  N o w y  T a rg ).

Z a w o d n ik o m  to w a rzyszy  t re n e r 
Janusz F o rte c k i.

A  o to  te rm in y  czte rech  k o n k u r ­
sów sko kó w : 30 g ru d n ia  — O ber­
s td o rf,  1 s tyczn ia  — G a rm isch - 
P a rte n k irc h e n , 4 s tyczn ia  — In ­
n s b ru c k . 6 s tyczn ia  — B ischo fsho ­
fen .

Do tu rn ie ju  zg łoszono ponad 100 
z a w o d n ik ó w  z 17 pańs tw .

K O S Z Y K A R Z E  R ealu M a d ry t w y ­
g ra li m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j w 
s to lic y  H iszp a n ii. W de cyd u ją cym  
m eczu R ea l w y g ra ł z d ru żyn ą  U n i­
w e rs y te tu  A rizo n a  120:93 (55:44). V  
d ru g im  m eczu osta tn iego  dn ia  tu r ­
n ie ju  P a im e iras  Sao P au lo  w y g ra ł 
• E s tud ian tes  M o n tev ideo  87:78 
;41:38). Real w  tu rn ie ju  w y g ra ł t r z y  
mecze, P a im e ira s  — 2, a U n iw e rs y ­
te t  A rizo n a  — 1.

8. Ludwichowska i Z. Sawicki 
zdobywcami głównych nagród
K. Bqk z Pomorza najlepszy wśród juniorów

B IE G  LE K K O A T L E T Y C Z N Y  W samym środku zim y! prezy  z w y s o k im  w y czyn e m  da ło  
Dziś j u ż  w iem y, że biegi tak ie  nie ty lk o  można, ale naw et J J ^ t a w k a biegaczy1r o z c ią g n ę ła ś  
trzeba organizować. Gdy jednak dw a la ta  tem u stargardzcy na d uże j p rze s trzen i, k a żd y  je d n a k  
działacze zaproponowali przeprowadzenie ta k ie j im prezy, s ta ra ł się p o k o n yw a ć  dys tans  w  ta - 
uw aża j o, żc p o r y w a ją  się z m o ty k ą  na Stonce. Sam pom ysł s i? r, S to ? n la ? tJ z S o t e y m l f  
pow sta ł w środow isku pedagogów szkoły ro ln icze j w  K a - n y m i z a w o d n ik a m i będzie d la  m ło - 
m iennym  Moście i  stargardzkiego LK S „Pomorze”  i  po- dzieży d o p in g ie m  do  jeszcze in te n -  
czątkowo ograniczał się do zawodów d la  młodzieży szkolnej.
W  m iarę jednak do jrzew ania koncepcji zm ienia ł kszta łty  biegaczy, ta kże  i  ty c h , k tó rz y  p rz y -  
aż wreszcie przerodził się w  imprezę... m iędzynarodową. b y w a li na d a le k ic h  p o zyc ja ch . Do-

cen ianó  ic h  t ru d , p rzezw yc iężen ie
r»7 T<5 w  r n k  n ri r e a l iz a c i i  t e i  Jego syg n a ł b a rw n y  ko ro w ó d  s k ła - w ła sn ych  słabości, h a r t 1 a m b itn ą  D Z . ib ,  W  TOK o a  r e a l iz a c j i  Jja&ją c y  si<? z b lis k o  ^  za w o d n icze k  postaw ę.

śm iałe j koncepcji, n ik t  n ie w ie  j  z a w o d n ik ó w  ru s z y ł ze s ta r tu  ho- 
ja k  to się stało. Z pewnością norow ego. Po p rz e b ie g n ię c iu  k i lk u -  
zadecydował zapał i  rozmach z “ j ,  n T ł f u n t
ja k im  przystąpiono do o rgan i- tb w  s ta rto w y c h  do poszczególnych 
zowania zawodów a także stale b iegów .
rosnące grono współorgan izato- W yśc ig i ro z g ryw a n e  b y ły  na tra-

TO B Y Ł A
Św i e t n a  im p r e z a

S T A R G A R D Z K I b ieg  b y ł im p re zą  
udaną  pod ka żd ym  w zg lędem . G ro ­
no dz ia ła czy  z L K S  P om orze, pe- 

,__„ ______  - . ____ _  - w - -  - -  dagogów  ze szkó ł ro ln ic z y c h  z  K a ­
r ó w  T ł7 t*c7  c ie k a w a  __ r e k r u t u -  sie C h oc iw e l—S ta rg a rd . Z  sam ego m iennego M ostu  i  S ta rg a rd u  podrow. nzecz ciesaw C h oc iw la  w y s ta r to w a li se n io rzy , p a tro n a te m  W yd z ia łu  R o ln ic tw a ,
ją  się oni spoza środowisk spor- k tó rz y  m u s ie li p okonać  2 7 -k ilom e- L e śn ic tw a  i S kupu  UW  oraz 
towych, Z kręgu przedsiębiorstw t r o w y  dystans. 9 k m  d a le j (w  s tro - in s ty tu c j i  1 prze d s ię b io rs tw  ro l-  
i instvtucii związanych Z rolni- nę S ta rg a rd u ) ro zp o czyn a li b ieg  ju -  n iezych . a także te re n o w y c h  

T i  i d O  c i n r a c n ia c  z  n io rz y  s ta rs i, n as tępn ie  J u n io rzy  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , p o tra - ctwem. Ludzie Ci pracując z m j 0(js i, s e n io rk i i  w reszcie  8 k ra  fiło zo rgan izow ać im prezę , k tó ra  
pełnym poświęceniem zorgam- przed  S ta rg a rd e m  w y ru s z a ły  na podoba ła  się w s z y s tk im : uczes tn i- 
• m w a li imnreze iakiei W  w oje- trasę  ju n io r k i .  P o m ys ł b y ł k a p ita ł-  ko m , w id zo m  i  obse rw a to ro m . __ 

a7 C7 c c iń < ;k im  ic s z c z e  n y  B ow iem  tu ż  P° ^odz. U  p rą -  zaw ody bacznie o b s e rw o w a li tre n e - wództwie SZCZecmSKim jeszcze w ie  na ca łe j  tra s ie  z n a jd o w a li się rz y  P Z L A  z szefem  w yszko le n ia  
nie było. Przekonaliśmy Się O uczes tn icy  im p re z y  podąża jący w  z w ią zku , d r  S te fanem  Paszczyk iem . 
t v m  orzebvwaiac W  niedzielę s tronę  S ta rg a rd u . W C h o c iw lu , O p in ia  b y ła  zgodna: to  b y ła  w spa- 

« n d ^ in  w i r ó d  n r p a -  D zw onow ie , D a lew ie , G ogo lew ie  i  w  n ia ła  im p re za . S ta rg a rd z k i b ieg  ju ż  
p rz e z  W ie le  godzin wśród orga samym S ta rg a rd z ie  za w o d n iczk i i  za w  ro k  po u ro d z in a ch  s ta ł się im -  
nizatorÓW I I  Międzynarodowego w o d n ic y  b ie g li w śród  szpa le rów  u- prezą  m ię d zyn a ro d o w ą . W p rzysz-
Biegu Sylwestrowego.

N A  STARCIE 
300 LE K K O A TLE TÓ W

DO K A M IE N N E G O  M O STU  z je ­
c h a li le k k o a t le tk i i  le k k o a tle c i z 
33 k lu b ó w  z P o ls k i,  B u łg a r ii,  CSRS, 
N R D  oraz  9 szkó ł ro ln ic z y c h  z n a ­
szego w o je w ó d z tw a . O godz. 10 na 
dz iedz ińcu  ta m te js z e j Zasadn icze j 
S zko ły  M e ch a n iza c ji R o ln ic tw a  
p rze w o d n iczą cy  K o m ite tu  O rg an iza ­
cy jn e g o  — w ic e w o je w o d a  szczeciń­
s k i Z b ig n ie w  K i l iń s k i d o k o n a ł •• 
roczystego  o tw a rc ia  im p re z y .

tw o rz o n y c h  z w id z ó w  e n tu z ja s ty c z - ły m  ro k u  (1976) w e jd z ie  do ka le n - 
n ie  w ita ją c y c h  u cze s tn ikó w  te j darza  K D L  a w  n a s tę p n ym  do 
w sp a n ia łe j im p re z y . L u d z ie  z za- ogó lno e u ro p e jsk ie g o . Tę w ie lk ą  
c ie ka w ie n ie m  p rz y g lą d a li się z b l i -  ran g ę  nada ła  im p re z ie  nacze lna  m a­
ska dz iew czętom  i  ch łopcom , k o -  g is tra tu ra  p o ls k ie j le k k o a t le ty k i,  
b ie to m  i  m ężczyznom , k tó rz y  z a m - je s t  to  na jw yższe  uzn a n ie  za d ę ­
b ie ją  i  zacię tością  p o k o n y w a li t r ą -  ka w ą  in ic ja ty w ę  i  t ru d  p o n ie s io n y  
sę w a lcząc o ja k  na jlepsze  m ie j-  p rz y  je j  re a liz a c ji,  
sca.

REW ANŻ
Z A  UBIEG ŁO RO CZNĄ 

PO RAŻKĘ

PU CH ARY 
D L A  NAJLEP SZY C H

i e m i s  i zwycięstwo 
polskich hokeistów w Davos

h o k e jo w e j re - P o lacy  zagraH w  n ieco  zm ie n io n ym  
tu rn ie ju  o P u - sk ładz ie . N ie  w y s tą p il i k o n tu z jo w a -

o lim -  n y  J o b czyk . a ta kże  Zabaw a. W 
b y ł b ram ce  W alczaka zas tąp ił K o sy l.

P IE R W S ZY  mecz 
p re z e n ta c ji P o ls k i w 
ch a r Speng le ra  rozeg rany
p ijs k ą  re p re ze n ta c ją  F in la n d ii,  ~ j .  ----------- ~  ------------ -- —
bardzo w y ró w n a n y  i  za c ię ty , p rz y  N o rw e g o w ie  o k a z a li się n ie zb y t 
czym  b liż s i z w yc ię s tw a  b y l i  P o la cy , w ym a g a ją cym  p rz e c iw n ik ie m . P ra - 
N asi h o ke iśc i n ie  w y k o rz y s ta li w ie - w ie  przez ca łe  sp o tka n ie  w yraźną  
lu  dogodnych s y tu a c ji zdobyc ia  p rzew agę m ia ła  d ru żyn a  P o lsk i, 
w iększe j l ic z b y  b ra m e k, w  czym  choć b y ły  m o m e n ty , że N orw e g o w ie  
w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  p rzeszkodził p rzypuszcza li desperack ie  a ta k i w  
im  doskona le  g ra ją c y  w  bram ce  F i-  okresach  słabszej g ry  P o lakow . W 
n ów  S iivonen . W  d ru g ie j l  trz e c ie j ta k ic h  w ła śn ie  m om en tach  non sza - 
te r c j i  m ia ł on znacznie w ięce j p ra - la n c k le j g ry  naszej d ru ż y n y , p ad ły  
cy  od po lsk iego  b ra m ka rza  W ałcza- d w ie  b ra m k i d la  N o rw e g ii, 
ka, k tó ry  ró w n ie ż  w  ty m  sp o tka n iu  Podobn ie  Jak w  s p o tk a n iu  z F in - 
spisał się bardzo  dobrze. O bok W a l- la n d ią , P o lacy  m o g li zdobyć znacz- 
czaka w y ró ż n i»  się o b ro ń c y  Is k rz y -  n i e w ię c e j b ra m e k . O k a z ji ta k ic h  
c k i,  S ło w a k ie w icz , M a rc iń cza k  i  J a j-  n ie  w y k o rz y s ta li m . in . W ies ław  
szczok o raz  na p a s tn icy  K okoszka , T o k a rz  i  K a ro l Ż u re k . P rz y  s ta n ie  
¿ a sk ie rsk i, W. T o k a rz  1 n ie z w y k le  4:2 d la  P o ls k i, w  54 m in . ko le jn ą  
s zyb k i Zabaw a. b ra m k ę  zd o b y ł K a jz e re k , w y k o n u -

H O K E J na d o b ry m  poz iom ie  za- ją C bezb łędn ie  rz u t  k a rn y . M in u tę  
d e m o n s tro w a ły  oba zespoły, szcze- p óźn ie j C how an iec u s ta li ł w y n ik  
g o ln ie  w  p ie rw sze j te rc ji.  P rz e p ro - spo tkan ia .
w a d z iły  one w ie le  s zyb k ich  i  sk ła d - po  trze ch  d n ia ch  tu rn ie ju ,  każdy 
n ych  a k c ji,  je d n a k  na p ie rw szą  zespól rozeg ra ł po dw 3 mecze. W 
b ra m kę  w id zo w ie  cze ka li do 18 m in ., ta b e li p ro w a d z i o lim p ijs k a  rep re - 
w  k tó re j O ije n n u s  zd o b y ł p ro w a - ze n tac ja  CSRS przed  Polską, 
dzen ie  d la  F in la n d ii.  O dpow iedź 
P o la kó w  b y ła  n a tych m ia s to w a , bo­
w ie m  w  te j sam ej m in u c ie  K okosz­
ka u zy s k a ł ‘ w y ró w n a n ie . K o le jn e  
p row adzen ie  F in o w ie  z d o b y li w  22 
m in . ze s trz a łu  R u lsm y. 12 m in . 
p óźn ie j K okoszka , po p ię k n e j ko m ­
b in a c ji ca łego zespołu m ia ł okaz ję  
zdobyc ia  w y ró w n a n ia , lecz na p rze­
szkodzie s taną ł S iivonen . S z tu k i te j 
d o kona ł K okoszka  w  37 m in . zdo­
b y w a ją c  — ja k  się p ó źn ie j okazało 
— os ta tn iego  w  ty m  m eczu gola.

W  trz e c ie j te r c j i  oba zespoły za­
czę ły  g rać bardzo n e rw o w o  1 zb y t 
ostro. W y n ik ie m  b y ły  5 -m in u to w e  
k a ry  na łożone na P o la k ó w  M a rc in - 
czaka ł  W alczaka oraz  F in ó w  L e i-  
nonena i  Leh tonena . W okres ie , gdy 
obie d ru ż y n y  m ia ły  po trze ch  g ra ­
czy na lodz ie , zaprzepaśc ili szansę 
edobycia b ra m e k  Ja s k ie rs k l, W ie ­
sław T o ka rz  o raz  po raz d ru g i w  
tym  m eczu Zabaw a

T u rn ie j w  D avos ro z g ry w a n y  Jest 
aa o tw a r ty m  lo d o w is k u , a m ecz 
d o lsk i z F in la n d ią  to c z y ł się p rzy  
I  s t. m rozu .

W  NTEDZTEt Ę  h o ke jo w a  re p re ­
zen tac ja  P o ls k i rozegra ła  sw ó j d ru ­
g i mecz. P o la c y - p o k o n a li N o rw e g ię  
8:2 (1:0, 3:1, 2:1). W  ty m  sp o tka n iu

„  _w , . Po zakończeniu zawodów od-A  w a lk a  o d b yw a ła  się na w szys t- ,  ,  . . ,»
kich dystansach od s ta r tu  do m e- Dyłćl Się uroczystość wręczenia 

N a ty -  w  s ta rg a rd z k im  „B ie g u  s y iw e -  nagród. W ojewoda szczeciński,
___strowym”  uczestniczyło wiele zna- Jerzy Kuczyński, przekazał u -

S S  T S r Ł ' I Z  fundow any przez siebie puchar 
n o s ili sukcesy na ś w ia to w y c h  a re - zwycięzcy biegu głównego 
nach sp o rto w ych . B ro n is ła w a  L u d -  Zbign iew ow i Sawickiem u. Pu- 
T c Z S c l  U  chary o trzym a li także tr iu m fa -
u b ieg ło roczną  po rażkę . Z  G ogolew a torzy pozostałych biegów. A  oto 
ru s z y ła  w  o s try m  te m p ie . T a  f i l i -  na jleps i na poszczególnych dy- 
gra n o w a  za w o d n iczka  z w ie lk ą  ła -  »4.an<. a „ u .
tw o śc ią  o d e rw a ła  się od s w ych  n a j-  Q . ,  _  T
w ie kszvch  rv w a łe k  i  sam o tn ie  n ro -  J u m o rK i — 8 Km  — i .  G. Ja rm o -

' S id z lu  w “ s  . i  J o  m " iy .  Co (Ł u b to u .• z le l G óra) -  M-0..0.
p ra w d a  w S ta rg a rd z ie  spodziew ano ®. M ich a lska  (Ś ląsk W ro c ła w ) — 
s £ * e  p o d o b n i!  ja k  w  ro k u  u b ie - 34.16,8, 3. R. P y r r  (Z ry w  K ra je n k a )
g ły m , ja k o  je d n a  z p ie rw szych  ” .34^23,8, 7. K .^ U n ic k a  (Pom orze)

...........................  P rasek. S po rto -

Wiadomości hokejowe
W F IN L A N D II  rozpoczę ły  się n ie ­

o fic ja ln e  m is trzo s tw a  św ia ta  ju n io ­
ró w  w  h o k e ju  na lodz ie . W  p ie rw ­
szych sp o tka n ia ch  tu rn ie ju  K anada 
w y g ra ła  z F in la n d ią  4:1 (1:1, 2:0, 
1:0), a ZSRR p o ko n a ł CSRS 3:2 (0:2, 
2:0, 1:0).

H O K E IŚ C I N R D  p o k o n a li w  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  w  In n s b ru - 
cku  H o la n d ię  10:3 1:1, 3:2, 6:0).

W C O LO R AD O  S P R IN G S sp o tka li 
się h o ke iśc i U SA 1 CSRS, uczes tn i­
czący w  ro z g ry w a n y m  ta m  m ię d zy ­
n a ro d o w y m  tu rn ie ju .  N iespodziew a­
n ie  w y g ra li A m e ry k a n ie  7:4 (1:0. 
4:1, 2:3).

N A  P R Z E ŁO M IE  ro k u  zazw ycza j 
o d b yw a ją  się m ięd zyn a ro d o w e  tu r ­
n ie je  h o k e jo w e . O to  c iekaw sze re­
z u lta ty :  C am bridge  (K anada): Cam ­
b r id g e  H o rn e ts  — C h im lk  W o sk rie - 
s ieńsk 2:2. S z to kh o lm , P u c h a r A h e a r-  
ne’a : A IK  S z to kh o lm  — Sparta  
P raga 1:6, S oe d e rta e lje  — D ynam o 
M o skw a  4:5, D ju rg a rd e n  _  H a m m a r 
b y  5:4.

p rzybędz ie  U rszu la  P rasek. S p o rto ­
w o w y ro b io n a  p u b liczność  p o tra f i-  .  . .
la  docen ić  w y s iłe k  L u d w ic h o w s k ie j “ 7 ° * ;" ' *• M - 
i  j e j  t ru d  nagrodzono o g ro m n y m i ~
b ra w a m i. G orąco o k la s k iw a n o  ta k -  
że d ru g ą  na m ecie B u łg a rk ę , Iw a -  
now ę , i  trze c ią  zaw odn iczkę  w yśc i­
gu — S targa rd  czankę Prasek.

35.06,0. S e n io rk i — 10 km

BO HATER EM  wczorajszych

Iw a n o w a  (B u łg a ria  
8,8, 3. U . P rasek  (Po­

m orze) — 38.50,8. J u n io rz y  — 14 k ra  
— 1. M . G ra b a rk ie w lc z  (SZS Po­
znań) — 49.10,0, 2 W. P a w ło w s k i 
(L u b to u r  z ie l.  G ó ra ) — 49.16,0,
B  B o rk o w s k i (SZS P oznań)

.17,0, 4. J . C h u b ic k i (P om orze) — 
, ,  . . . .  ,  , .  . 49.26,0. J u n io rz y  — 18 k m  _  1.

zawodów b y ł t r iu m fa to r  biegu B ąk (Pom orze) — 59.26,0, 2. P . Zgar- 
głównego, Zb ign iew  Saw icki, da (a z s  P oznań) — 59.50,0, 3 . m
P r 7 Pfl s ta r te m  w v m ie n ia n o  w ie -  K u n ic k ł (Ś ląsk W ro c ła w ) — 1 godz. r r z e a  s ta n e m  w y m ie n ia n o  w ie  08 4 S e n io rzy  _  27 k m  -  1. z .  Sa-
lu  faw orytów , wśród k tó rych  w ie k i (W aw e l K ra k ó w ) — 1:26.24,0, 
nie było jednak Sawickiego. N ic 2- e . C zechow ski (L u b to u r  Z ie l.  g ó - 
zresztą dziwnego -  na zw ycię- £ \ cZ n m - ! \ k k o D‘Ub'‘ '"  
zcow typowano przede wszyst- (pom orze) — 1:26.56,4.

K . P a te r

k im  lekkoa tle tów  z kadry, k tó - 
rz: m ie li ju ż  duże osiągnięcia. 
Stawka była tu  w yrów nana. 
Przez 26 km  na czele znajdo­
wało się k ilkunastu  biegaczy. 
W alka o pierwsze miejsce ro ­
zegrała się p raw ie  na ulicach 
Stargardu, na oczach tysięcy 
widzów. Zawodnicy fin iszow a li 
p raw ie  w  sprin te rsk im  tempie. 
A  najszybszym b y ł w łaśnie k ra ­
kow ian in  Zbigniew  Sawicki, 
k tó ry  o dz ies ią tk i sekundy w y ­
przedził E. Czechowskiego. 
Dzie ln ie w a lczy ł K . Pater (Po­
morze), k tó ry  w  silne j stawce 
za ją ł 8 miejsce.

Stargardczanie m ają  także 
swego zwycięzcę. Otóż Kazi­
m ierz Bąk doskonale rozłożył 
swe s iły  i  pokonał doborową 
stawkę ju n io ró w  (18 km ) z u- 
biegłorocznym  zwycięzcą i  tr iu m  
fatorem  m istrzostw  Europy ju ­
n io rów  w  biegu z przeszkoda­
m i — P iotrem  Zgarda.

W I I  B IE G U  SYLW E S TR O W Y M  
u cze s tn iczy li zn a n i sp o rto w cy , s ta r­
to w a ła  ta kże  m łodz ież  szkó ł r o ln i ­
czych To po łączen ie  p o p u la rn e j im -

Tadeusz REK

Oni jadą do Innsbrucka

16 nominacji 
olimpijskich
W  Z A K O P IA Ń S K IM  oś­

rodku  COS odbyło się spot 
kanie przewodniczącego 
G K K F iT  oraz prezesa Pol­
skiego K o m ite tu  O lim p ij­
skiego — Bolesława K a p i­
tana, z przedstawicielam i 
trzech zim ow ych dyscyplin  
sportu, podczas którego 
wręczył on łyżw ia rkom  
szybkim , b ia th lon is tom  i  
narciarzom  zjazdowcom no­
m inacje o lim p ijsk ie  ora* 
p ią te  kółka.

D yp lom y nom inacyjne o- 
trzym a li: ły ż w ia rk i — E r­
w ina  Ryś, Janina K o ro w i- 
cka i G rażyna Nycoń 
(wszystkie O lim p ia  Elbląg), 
Stanisława Pietruszczak 
(P ilica) i  Ewa M alew icka 
(Orzeł Elbląg).

B ia th lon iśc i — Andrze j 
Rapacz, L u d w ik  Zięba, Jan 
Szpunar, W ojciech Truchan 
i  K rzyszto f M urańka (wszy 
scy W KS Zakopane).

Z jazdowcy — Roman De- 
reziński, M acie j Gąsienica- 
C iaptak i  K rzyszto f T rze- 
śn iak (AZS-SZS Zakopane), 
Jan Bachleda-Curuś, Jan 
Paw lica (SNPTT) i  K a z i­
m ierz B urzykow ski (WKS 
Zakopane).

Pasfiov im ń m
JU G O S Ł O W IA Ń S K I p ięśc ia rz  za­

w o d o w y  M atę  P a r lo v  o dn iós ł ko­
le jn y  sukces. T y m  razem  w  m ie j­
scowości Reggio en E m ilie  (W ło ch y ) 
P a r lo v  poko n a ł na p u n k ty  w  8 ru n ­
dach boksera '  w ło sk ie g o  O ne lio  
G rando. B y ła  to  9 w a łka  P a rlova  
na r in g a c h  zaw odow ych  i  dz iew ią te  
zw yc ięs tw o . -

P.P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  zaw ia ­
dam ia , że w  d n iu  28.12.1975 r .  w  
I  lo sow an iu  p a d ły  następu jące  nu ­
m e ry  d y s c y p lin  s p o rto w ych :

W  I I  w y lo so w a n o  następu jące  nu ­
m e ry  d y s c y p lin  s p o rto w ych :

• 11 ■ • 15 — 28 -

W y losow ano  ko ń có w kę  n u m e ru  
b a n d e ro li t y lk o  d la  ku p o n ó w  o p ła ­
conych  na dw a  losow an ia  k w o tą  od

S ześc iocy frow a : 123389 — p re m ia : 
200 000 z ł, p ię c io c y fro w a : 23389 — 
p re m ia : 50 000 z ł, c z te ro c y iro w a : 
— 1 _  p re m ia : £  000 z ł, tr z y c y fro ­
w a: 389 — p re m ia : 500 z ł, d w u c y ­
fro w a : 89 — p re m ia : 50 z ł o raz d la  
ku p o n ó w  p iłk a rs k ic h  o p łaconych  
k w o tą  od 10 z ł w zw yż : cz te ro cy ­
fro w a : 3389 — p re m ia : 1 000 z ł, t r z y ­
c y fro w a : 389 — p re m ia : 100 z ł.

O R Y G IN A L N E  u jęc ie  z g ó ry  
ćw iczące j na ró w n o w a ż n i czo­
ło w e j g lm n a s tyczM  św ia ta  — 
L u d m iły  T u rlszczew e j. Z d ję c ie  
w y k o n a n o  podczas w ys tę p u  ra ­
d z ie ck ich  g im nas tyezek  w  C ln -  
c ln n a tt i (USA).

(C A F  — P hotoJax)
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
29 G R U D N IA

DZIŚ:
Tomasza, Dom in ika  

JUTRO:
Sabiny, Eugeniusza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

pod w ieczór m ożliwość de­
szczu. Temp. do 6 st. W ia­
t r y  um iarkow ane, zachod-

D Z IS  w  Szczecinie i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie oko ło  1618,6 m ilib a ra  
(764 m m  Hg). Spadek, po tem  
w z ro s t c iśn ie n ia .

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C E  
N B J — Jednośc i N a ro d o w e j >6, te ł. 
438-33, g. 8—18.

S T A N  DRÓG 
te l.  428-51.

P U B L IC Z N Y C H  —

M U Z Y C Z N Y  — „W  im ie n iu  b ra ­
w a ”  g. 19.

D R U Ż B A  (te l. 423-61) „Ż o n a  Ja n a " 
g. 15.30, 18, f r . ,  1. 15; „O k ru c h y  ży­
c ia ”  g. 20.15, f r . t 1. 15; KOSM OS 
<tel, 353-02) „S a m o tn y  d e te k ty w ”  
g. 9, 11.15,- 13.30, 16. 18.15, 20.30, USA,
I. 15 (p o n iedz ia łek  1 w to re k ) ; B A Ł ­
T Y K  (te l, 733-35) „F l ip  i  F lap  w  
L e g ii C u d zoz iem sk ie j”  g. 9.30, 11.30, 
13.30, R F N ; „Z a k lę te  re w ir y ”  g. 
1-5.30. 1«, 20.30, p o i., 1. 15 (pon ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ; COLOSSEUM  
(te l. 498-18) „T o m e k  S a w ye r”  g. 9,
I I ,  15, U S A ; „U c ie czka  gangs te ra ”
g. 13.30. 16, 18.15 , 20.30. U S A , 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : P O L O N IA  
tftel. 22-18-34). „P o je d y n e k  na szo­
s ie ”  g. 10.30, 13, 15, U S A , 1. 15; 
„N o ce  i  d n ie ”  g. 17.30, p o i., ł. 15. 
p a n o ra m ., ez. I  i  I I  (p o n iedz ia łek  
i  w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„2x2 ”  g. 10; „ K o t  w  b u ta c h ”  g. 
U , 18, IS. ju g ., p a n o ra m .; „H u -  
taal" g. 17, 19.30, p o i.;  „W ążżż”  g. 
22. U SA, 1. 18 (pon ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ; H E T M A N  (P om orzany) „Z ie ­
m ia  ob iecana”  g 16, 1M 0 , p o i,,  1. 
15; P R O M IE Ń  — ..S yn d yka t zb ro d ­
n i ”  g. 16. 18. 20, USA. 1. 15. pano­
ra m .: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„S u g a r la n d  express”  g. 17.15. 19.30, 
U S A , 1. 1«; P R Z Y J A Ź Ń  (Dąbie)
„N oee i  d n ie ”  g. 17, p o i., 1. 15. ez. 
I  i  I I ,  pa n o ra m .; H U T N IK  (S to ł- 
czyn) „D z ie ln y  s z e ry f L u c k y  Lu e - 
k e ”  g. 17. 18.30, f r . ;  1 M A J  (Ż y ­
dów ce) „S y n o w ie  sze ry fa ”  g. 17, 
W, U S A , p a no ram ., 1. 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „Z a p a m ię ta j 
im ię  sw o je ”  g. W, ra d ź .; S Y R EN ­
K A  (Jas ien ica) „S y n  G o d z ill i”  g. 
17, 19, p a n o ra m .; Z A T O K A  (Nowe 
W arpno ) „Joe  K id d ”  g. 18, U S A , 
p a no ram ., , 1. 15; S T O K R O T K A
(S m ie rd n ica ) . .B r ita n n ic ”  w  n ie ­
bezp ieczeństw ie ”  g. 19, ang.. 1. 15; 
D A R  (S ta rg a rd ) „S m a rka cz  na 
b o isku ”  szw edzk i, p a n o ra m .; IN A  
(S ta rg a rd ) „P o lic ja  p rzyg lą d a  się”  
w ł. ,  1. 15; W IS Ł A  (G o len iów )
vY u r ik o  m o ja  m iło ść ”  radź ., ja p .: 
G R Y F (G ry fin o )  „D z iew czę ta  ja k  
Is k ry ”  węg., 1. 15.

R E P E R TU A R  K IN  — na  podstaw ie
in fo rm a c ji  W Z K .

TELEWIZJA

PR O G R AM  P O L S K I

16.40 O b ie k ty w . 17 „Z w ie rz y n ie c ”  
(k o lo r) . 17.40 Echo s ta d io n u  (ko lo r). 
18.05 F ilm  radź. „D z ie ń  po d n iu ” . 
19 Szare na z ło te . 19.20 D obranoc 
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r).
20.20 T e a tr  T V  „ W ie lk i cz ło w ie k  
do m a ły c h  in te re s ó w ” . 21.30 A n a ­
to m ia  sukcesu. 22:10 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 22.35 R eklam a. 22.40 S tu d io  
m u z y k i ro z ry w k o w e j.

P R O G R A M  I I

17.10 Ś p iew a B e a tr ix  M aręues (ko ­
lo r) . 17.25 D z ie ń  K u b a ń sk i w  TV P . 
17.30 F ilm  d o k u m . „C uba  ma Cuba 
h o y ” . 18 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  (ko ­
lo r ) . 18.35 „N o w a  K u b a ” . 19 Spot­
k a n ia  na p la cu  Ż o łn ie rza . 19 20 D o­
b ranoc  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 20.20 R eportaż  „K u b a , ja k ą  
p ozna łem ” . 20.35 P o ro z m a w ia jm y . 
20.45 „ K r a j  d a le k i — nam  b l is k i” .
21.20 R e c ita l p io s e n k a rk i ku b a ń ­
s k ie j' (k o lo r) . 21.50 Z akończen ie  
D n ia  K ubańsk iego . 21.55 „24 godz i­
n y ”  (k o lo r) .

W TO R EK

6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
9 ..R odzina W h ite o a k ó w ” . 13.45 i  
14.3« T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 O b ie k ty w . 17 
K o n k u rs  4 S koczn i (k o lo r) . 17.55 
N ie  ty lk o  d la  pań. 18.20 S tu d io  T V  
M ło d y c h . 19.10 W ystą p ie n ie  am ba­
sadora R e p u b lik i K u b y . 19.20 D o­
b ranoc  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(ko lo r). 2fl.?0 P rz y p o m in a m y , ra ­
d z im y . 20.25 „C z te rd z ie s to la te k ”  
(k o lo r) . 21.20 „M in io n y  ro k ” . 22.05 
D z ie n n ik  T V . 32.2« S po rt. 22.35 Re­
k lam a .

PR O G R A M  I I

W TO R E K

8.15 G im n a s tyka . 8.25 K ro n ik a . 9 
F i lm  radź. „M o s k w a , m o ja  m iło ść ” . 
10.30 „C z a rn y  k a n a ł” . 10.55 F e s ti­
w a l P rz e b o jó w  — D rezno  1975. 12.18 
W iadom ości. 12.20 „M oana  — syn  
m ó rz  p o łu d n io w y c h ” . 13.20 W y ją tk i 
2  k o n c e r tu  uroczystego . 14.05 G im ­
n a s tyka . 14.15 S ta d io n . 15 Jęz. an­
g ie ls k i.  15.30 Jęz. ro s y js k i.  16 F ilm  
p o ls k i ,/Pies C y w il” . 17 W iadom ości. 
17.10 S k rz y n k a  życzeń. 18 G im n a ­
s ty k a . 18.10 T V  express. 18.40 „P rze d  
S y lw e s tre m ” . 18.50 P ozd row ien ia  
T V  d z iec ięce j. 19 S p o rt. 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a . 20 R epor­
taż z pod róży . 21.05 Polecam y.
21.15 F ilm  f r .  „K o b ie ta  i  m ężczyz­
na” . 22.55 K ro n ik a .

RADIO

17.10 M a la rs tw o  i  f i lm .  17.50 T e a tr 
T V  „ W ie lk i cz ło w ie k  do m a łych  
in te re s ó w ”  (k o lo r) . 19 K ro n ik a  P o­
m orza  Zachodn iego . 19.20 D obranoc 
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  TV . 20.20 
W to re k  m e lom ana 21.05 „24 go­
d z in y ”  (ko lo r). 22.05 P rzed e k ra - PR O G R A M  I I I  
nem  (k o lo r) . p

P R O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 16, 1«, 18.36 , 20, 
31, 22, 23, 0.01.
15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 M a ły  k o n ­
c e rt s ym fo n iczn y . 16.06 „ U  p rz y ja ­
c ió ł” . 16.11 P ro p o zyc je  do  L is ty  
P rze b o jó w . 16.30 A k tu a ln o ś c i k u l­
tu ra ln e . 16.35 Z  nag ra ń  H e len  Red- 
d y . 17 R a d io k u r ie r . 18.20 Parada 
p o ls k ie j p iosenk i. 18.25 N ie  ty lk o  
d la  k ie ro w c ó w . 18.30 P rzebo je  non- 
s top. 20.05 N a u k o w c y  — ro ln ik o m . 
20.20 P rze b o je  dużego e k ranu . 21.15 
D y sko te ka  jazzow a. 22.20 M uzyka  
Indow a  W schodu. 22.30 P ro p o n u je ­
m y  ł  zapraszam y. 22.45 M in ire c ita l.
23.05 K o re sp o n d e n c ja  z zagran icy.
28.10 M u zyka  na estradach św ia ta . 
0.06 P ro g ra m  n o c n y  z O lsztyna ..

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 1-3.30. 18.30 . 21.30,
23.30; SERW IS R Y B A C K I: 18.25,
0 .01.
15 P ro g ra m  'd l a  m łodz ieży. 15.40 
P ie śn i i  tańce  św ia ta . 16 N auka — 
p ra k ty c e . 16.15—17.38 Szczecin U K F . 
16,15 Róża W ia tró w . 17 P rzegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.15 P rz y  
m uzyce  o m uzyce  18.40 Zaprasza­
m y  do m yś len ia . 19.15 Jęz. ro s y j­
sk i. 19.30 W iersze W a n d y  Bacew icz. 
18.40 K o n c e rt W ie lk ie j O rk ie s try  
P R iT V . 19.40—21.10 Szczecin U K F .
21.10 U tw o ry  F . Medelssohna. 31.55 
T e a tr  PR „W ia t r  ży to  ko łysze” . 
22.36 M u zyka  o ra to ry jn o -k a n ta to -  
w a X X  w ie k u . 23.20 F antaz ja  in ­
s tru m e n ta ln a . 23.35 Co słychać w  
św iecie? 28.40 E lla  i  L o u is  w  due- 
eie.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 Jęz. a n g ie lsk i. 15.25 F ilm  T V  
„M o s k ie w s k ie  w a k a c je ” . 17 P ro ­
g ram  d la  m ło d ych  m a łżeńs tw . 17.20 
W iadom ości. 17.30 U tw o ry  J. S. 
Bacha. 18 G im n a s tyka . 18.10 S po rt. 
18.45 „P r2ed  S y lw e s tre m ” . 18.50 Poz­
d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j 19 F ilm  
s e ry jn y  „M ężczyźn i z S a in t M a ło ” . 
19.25 Prognoza pogody, k ro n ik a . 
20.00 F ilm  p rz yg o d o w y  „Z ło to  Mac 
K e n n y ” . 22.05 C za rny  ka n a ł. 22.30 
K ro n ik a .

15.10 W  krę g u  jazzu. 15.00 K w a ­
drans a ka d e m ick i. 15.45 „P u s te ln ia ” . 
16.16 Pod dacham i Paryża . 16.45 
Nasz ro k  75. 17.05 „W ła ś c iw y  m o­
m e n t” . 17.15 K ie rm a sz  p ły t.  17.40 
„40 la t  ostrego  d y ż u ru ” . 18 M uzy- 
k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  w szy­
s tk ic h . 18.45 N a ró żn ych  k la w ia tu ­
ra ch . 19 „W ie lk ie  w y g ra n e ” . 19.35 
M uzyczna poczta U K F . 20 Rozm o­
w a o sporcie . 20.15 ..Podróż w  
g ó ry ” . 20.25 N ie  c zy ta liśc ie  — to  
pos łu ch a jc ie . 20.45 „60 m in u t na go­
dz in ę ” . 21.45 Opera tyg odn ia . 22 
F a k ty  dn ia . 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ie czo ró w . 22.15 T rz y  kw adranse  
jazzu . 23 M iłosne  p ie śn i H afiza . 
23.05 K ro n ik a  dźw ię ko w a  WOSPR i  
T V . 23.35 T rz y  b a lla d y  G. Brassęnsa.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . —  
J a g ie llo ń s k a ; P O ŁO Ż N IC T W O  — 
P io tra  S k a rg i; N E U R O LO G IA  — 
A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — P o­
m o rzany .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 10—7; D O R O S ŁY C H  — a-l. W o j- 
*fca P o lsk iego  72 — g. 19—T; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15 -8 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — »1. P ias tów  1 — 20—8.

A P T E K I

N R  1 (d o d a tko w o  o d t ru tk i i  tłe n ) 
Jag ie llo ń ska  lfla  — te l. 371-55; NR 
3 — a l. P ias tów  60 — fe l. 465-17; 
M R  73 — M a rc in a  1 — te l. 22-21-09; 
N R  10 — S to łczyn ; NR 12 — P od- 
Juchy.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  405-25 
i  446-46 — g. T—81.

K O L E JO W A  — te l. 460 21: P ociąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 9*4', P oc iąg i od ­
jeżdża jące  — »38.

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się dzie­
c k ie m  od  2 la t  w ę w ła ­
sn ym  dom u. P o w s ta ń ­
ców  W lk p . Si-b/5.

21451-G 
Z A O P IE K U J Ę  aię m a ­
ły m i d z ie ćm i zaraz ł  

noc s y lw e s tro w ą , u l.
P e r lis ta  2/2.

21461-G 
P O T R Z E B N A  pom oc do 
m ow a na w y ja z d  do 
B y to m ia  k /K a to w ic . W a 
r u n k i  b. dobre , w ła sn y  
p o k ó j. Szczecin, te ł. 
71-917. 21512-G

R Ó ŻNE

P O S IA D A M  a u to m a ty  
do lo d ó w  i  b ite j śm ie ­
ta n y  p ro d u k c ji w ło s k ie j 
o raz  k o m p le tn e  u rzą ­
dzenia. do p ro d u k c ji m  
re k  z b itą  śm ie taną  i  
g o fró w . O czeku ję  p ro ­
p o z y c ji. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 21457. 
U P R Z E JM IE  za w ia d a ­
m iam , że P ra ln ia  Che­
m iczna p rz y  u l.  S t. D u ­
bois 2 od 1 do 31 s tycz ­
n ia  1976 r . będzie  n ie ­
czynna. 21479-G

K U P N O

K U P IĘ , lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  to k a rk ę . T e l. 22-35- 

31469-G  
B O N Y  P K O  — ku p ię . 
Te l. 3Ś5-60, d zw o n ić  po 
godz. 17. 21459-G

S P R Z E D A Ż

P E K IŃ C Z Y K I « -tyg o d ­
n io w e  sprzedam . Ire n a  
Lew andow ska , Szczecin, 
u l.  Radogoska 5/5, od 
godz. 17. 21041-G
T A P C Z A N  jednoosobo­
w y  (c iem ny) — sprze­
dam . Janos ika  13/7. od 
godz. 18. 21458-G
M E D A L E  sre b rn e  z  o- 
k a z ii o lim p ia d y  w  M on­
tre a lu . lis a  srebrnego, 
sprzedam . T e l. 22-41-14.

22106-G 
K O M P L E T  m e b li s to ło - 

sprzedam . 
T e l. 740-46. 21468-G
K O Ż U C H  d a m sk i — 
sprzedam . T e l. 82-23-92.

21472-G
Z A P O R O Ż C A  na g w a­
ra n c ji,  sprzedam . Z g ło ­
szenia od 16, te le fo n  
22-76-92. 21473-G
W A N N Ę  1,40 cm  i  k u ­
chenkę gazową 3 -p a ln i- 
kow ą  — sprzedam . E. 
P la te r  »4/6. 21484-G
FU TR O  d am sk ie  z m u ­
flo n ó w  — sprzedam . T e l. 
725-10, po godz. 17.

21494G-
M IN IK  A L K U L A T O R  5-
d z ia la n io w y  p ro d . ja ­
p o ń s k ie j — sprzedam . 
T e l. 233-647, po godz. 16.

21498-G
N O W Ą  szafę d w u d rz w io  
w ą  — sprzedam . D zw o­
n ić :  23-29-07. poo godz. 

21499-G16.
K O C IO Ł  ż e liw n y  50 1,
łó żka  p o n ik lo w a n e  i że­
lazne. s tó ł — sprzedam , 
u l.  P a rko w a  «3/6.

21504-G

NAJELEGANTSZY 
I NAJMILSZY UPOMINEK

ZE SKLEPÓW 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU ODZIEŻĄ 

„OTEX“ W SZCZECINIE

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW "

»WodajcfC swoim Klient om najleps;.e

Życzenia 
^ t e x l  Roworoczite

. i m - «

W szystkim , k tó rzy  okazali serdeczne 
współczucie oraz w z ię li udzia ł w  po­

grzebie

M A R IA N N Y  K IS IE LE W S K IE J

serdeczne podziękowania 
składają

CÓ RKA i  SYNOW IE

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

W SZCZECINIE 

i n f o r m u j ą ,

Ż3 z dniem 1 stycznia 1976 r. ulega 

zmianie numer naszego rachunku roz­

liczeniowego w Banku Gospodarki Żyw­

nościowej w Szczecinie.

Dotychczasowy numer 6-287

Nowy numer 881029-1342

5199-K

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OCZYSZCZANIA 

w  Szczecinie
z a w i a d a m i a  

usługobiorców prywatnych 
oraz innych kontrahentów, 

że z dniem 1 stycznia 1976 r.
ZOSTANĄ ZMIENIONE 

NUMERY KONT
w PKO z numeru 10-6-7106 

na nr 81517-14401 
w  NBP I O /M  z n-ru 1411-6-3033 

na nr 81012-1007.
Po tym terminie prosimy o dokonywanie 
Wpłat za nasze usługi na w/w nowe 

numery kont.
5202-K

PP „POLMOZBYT”  

w Szczecinie, ul. Miesrfca I 65

uprzejmie komunikuje,

ie  OD DNIA 1 STYCZNIA 1976 r.

ULEGA ZMIANIE DOTYCHCZASOWA 
NUMERACJA RACHUNKÓW 

BANKOWYCH
NASZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

Nowe numery:

r - k rozliczeniowy 81025-895
NBP N O /M  Szczecin

r-k przedpłat
na samochody: 81025-895-139-21 
NBP U O /M  Szczecin.

5166-K

ORZECZENIE K O LE G IU M

Orzeczeniem Ko legium  d/s Wykroczeń 
przy Urzędzie M orsk im  w  Szczecinie 
z dnia 23. X . 1975 r. n r  PR-053/113/75 L u ­
cjan K om akow ski zamieszkały w  W olinie 
przy u lic y  G ranicznej 4, ukarany został 
za to, że w  okresie od 10. V. 75 r. do 5. V I. 
?5 r. p ływ a ł po rzece D ziw n ie  nie re je ­
strow aną łodzią oraz wyciągał ry b y  ze 
sprzętu rybackiego stanowiącego cudzą 
własność. U karanem u wym ierzono karę 
g rzyw ny w  kwocie 2000 zł oraz karę  do­
datkow ą w  postaci podania Cj. ¿.¿czynią eto 
pub licznpj wiadom ości na koszt obw in io ­
nego. 5115-K

Z G U B Y

M G R U D N IA  b r. zgu­
b io n o  p o r t fe l z d o k u ­
m e n ta m i na n azw isko  
M iro s ła w  O lezyk . Ucz­
c iw ego znalazcę proszę 
o z w ro t zguby  za w y n a  
g rodzen iem  pod adre­
sem : Szczecin, u l.  D u ­
bois 29 5. 21633-G
R Y S Z A R D  S Z E M P L IŃ -

S K I z g u b ił p rzepus tkę  
s toczn iow ą. 21511-G
5 G R U D N IA  b r . o godz. 
22 na tra s ie  u l.  W ie rz ­
bow a —  P odha lańska  w 
taksów ce ja s n y  W a r t­
b u rg  pozos taw iono  p o r­
t fe l  z d o ku m e n ta m i. 
Z w ro t za w yn a g ro d ze ­
n ie m  pod adresem : 
Szczecin, n i.  H usa ró w  
2-b. 21500-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z . W Y D A W N IC Z E J „P R A « A  -  K ! A Z K A _  RUCH” . W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasow e 
w  S zczecin ie . R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i.  H o łd u  P rusk iego  8,-s k ry tk a  po. ,' o . a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L P i O N Y : ce n tra la  430-21; sekre­
ta r ia t  re d . nacze ln y  457-41J sek re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  420-21 (w ew n. 83); dz ia ł m ie js k i 462-35; dz ia ł m o rs k i 427-77;-d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łączności 
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85 min z ł -p lo n  3-letniej zbiórki na NFOZ

Ofiarność 
dla zdrowia

TRZY LATA istnieje Naro­
dowy Fundusz Ochrony Zdro­
wia. Dzięki ofiarrości społe­
czeństwa naszego miasta i re­
gionu na konto WK NFOZ 
wpłynęło w tym czasie ponad 
35 milionów zł.

NAJWIĘKSZĄ ofiarność w świad­
czeniach wykazują załogi zakła­
dów i przedsiębiorstwa. Przekaza­
ły one na NFOZ w ciqgu trzech 
L it 67,5 min zł.

Z .¿alej kwoty zgromadzonej 
dzięki społecznej ofiarności, na 
potrzeby lecznictwa przekazano 
w tym czasie prawie 61 min zł. 
Większość tych środków (ponad 37 
min zł) przeznaczono na zakup 
nowoczesnego sprzętu i aparatu­
ry medycznej dla placówek służ­
by zdrowia. Wyposażono w ten 
sposób wiele szczecińskich szpita­
li, przychodni, domów opieki spo­
łecznej i żłobków. Ze środków 
NFOZ zakupiono lecznictwu 15 ka­
retek sanitarnych oraz helikopter. 
Kosztem 12 min zł wybudowano 
w województwie pięć wiejskich 
ośrodków zdrowia: w Niechorzu, 
Osinie, Kobylance, Wamicy i 
Bier wniku.

Dalsze plany inwestycyjne WK 
NFOZ przewidują sfinansowanie w 
roku przyszłym dwóch kolejnych 
ośrodków zdrowia oraz zakup 
jeszcze jednego helikoptera sani­
tarnego i 15 karetek pogotowia.

Ir vestycyjne potrzeby szczeciń­
skiej służby zdrowia są nadal du­
że. Z roku na rok wzrastają spo 
łeczne wymagania wobec lecznic­
twa, ludzie w coraz większym 
stopniu doceniają rolę higieny i

profilaktyki. Chcą leczyć się w 
coraz wygodniejszych warunkach. 
Dzięki wsparciu wysiłku inwesty­
cyjnego państwa społeczną akcją, 
możną, przyspieszyć realizację wie­
lu pilnych potrzeb lecznictwa, i 
usunąć »występujące jeszcze niedo­
magania i braki. Przypomnijmy 
więc nasze hasło: Każda złotów­
ka przekazana NFÓZ zaprocentu­
je zdrowiem!

(ław)

Jeden rok, a tyle zmian

SZCZECIŃSKA GASTRONOMIA 
odrabia zaległości

O N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W IE  czy­
h a ją c y m  na sk rz y ż o w a n iu  u l ic :  
W o jska  P o lsk iego , W a w rz y n ia k a  i  
G o rk iego  p isa liśm y  ju ż  k i lk a k r o t ­
nie . N ie s te ty , n ik o m u  ja ko ś  n ie  
spieszno, by za jąć  się tą  spraw ą. 
Z d ję c ie  doskona le  ilu s tru je  to , co  
tam  się dz ie je . K ie ro w c a  nad jeż­
dżającego sam ochodu n ie  w id z i 
tra m w a ju ,  bow iem  zas łan ia  go na­
ro ż n y  bu d yn e k . Je d y n y m  ostrze­
żen iem  m oże być  ty lk o  sygna liza ­
c ja  ś w ie tln a , k tó ra  w c iąż  n ie  dz ia ­
ła  ja k  na leży.

F o to : Zb. J o d k o w s k i

Komunikaty MO
♦  7 L IP C A  b r. na te re n ie  Szcze 

c in a -D ą b ia  zosta ł zn a le z io n y  ro w e r 
sk ła d a k  m a rk i „ K a ra t ” , k o lo ru  s i­
w ego z n ie b ie s k im i b ło tn ik a m i. 
W ła śc ic ie l ro w e ru  p roszony je s t o 
zg łoszenie się w  K o m isa ria c ie  V , 
u l. A . K rz y w o ń  14, pok. n r  4, w  
godz. od 8 do 16. N r  te l. 62-428.

♦  W K O M IS A R IA C IE  IV  K M  
M O  p rz y  u l.  Ś w ia to w id a  77. p o kó j 
n r  12. z n a jd u ją  się następu jące  
p rz e d m io ty : k u r tk a  męska d łu ­
gości 9/4 k o lo ru  c iem nobrąz , w y ­
konana  z m a t. skó ropodobneg o, ze­
ga re k  m ęski m a rk i „R a k ie ta ”  w  
kop e rc ie  k o lo ru  b ia łego  na b ra n ­
so lecie  ró w n ie ż  k o l. b ia łego , czap­
ka  z daszk iem  k o l. brązow ego w y ­
konana  ze sztucznego fu t ra  i  sza­
l ik  w  k ra tę  ko l. cze rw o n o -żó łto - 
beżową w e łn ia n y . M ężczyzna, k tó ­
r y  pozos taw ił, lu b  zosta ł o k ra d z io ­
n y  z w y m ie n io n y c h  p rz e d m io tó w  w  
b ra m ie  posesji n r  44 p rz y  u l.  K oś­
c ie ln e j, p roszony je s t o zgłoszenie 
się w  K o m isa ria c ie  IV .  w  godz. 
8—1« (te l. 307-574)

W  M IJA JĄ C Y M  R O KU w  szczecińskiej gastronom ii zaszło 
w iele zm ian. Zwrócono baczniejszą uwagę na powiększenie sie­
c i barów  i  punktów  szybkie j obsługi, o tw arto  nowe lokale, in ­
ne zaś wyrem ontowano. Wzbogacony został asortym ent potraw, 
radyka ln ie  pop raw iły  się w a ru n k i sanitarne. Jednocześnie na­
s tąp iły  zm iany organizacyjne. L ik w id u je  się bow iem  oddziały, 
pow ołu jąc na ich miejsce zespoły terenowe i  specjalistyczne. 
W iele uwagi k ie row n ic tw o  naszej gastronom ii poświęca też 
podniesieniu k w a lif ik a c ji ludz i m ających bezpośrednią stycz­
ność z konsumentem. Na p ierw szy „ogień”  poszli k ie row n icy 
lo ka li. Jest to  zrozumiałe, ponieważ nowe zasady prowadze­
n ia  zakładów gastronomicznych, polegające na warunkach roz­
szerzonych upraw nień i bezpośredniej odpowiedzialności k ie ­
row n ików , zw iększyły wym agania ja k ie  przed n im i są stawia 
ne.
STWORZONO W IĘ C  specjal­

ny, dw ustopniow y system szko­
lenia. Część pierwsza obejmo­
wała k ilkum ies ięczny kurs, do 
którego wytypow ano 50 osób z 
terenu całego wojew ództwa. Z 
te j liczby do egzaminów do­
puszczono 43 pracow ników . W 
trakc ie  surow e j w e ry fik a c ji w ie ­
dzy odpadli następni kandyda­
c i na kie row nicze stanowiska. 
Ukończenie ku rsu  n ie oznaczało 
jednak autom atycznie przyzna­
nia upraw nień do zajm owania 
stanowiska k ie ro w n ika  zakładu 
gastronomicznego. PPG dyspo­
nowało bow iem  szczegółowymi 
danym i z prowadzonych od 
pewnego czasu obserw acji lo ­
ka li. Dużą ro lę odegra ły ró w ­
nież rapo rty  P IH -u  oraz „Sane­
p idu” . I  wreszcie w szystkich

dopuszczonych do drugiego eta­
pu czekała rozm owa-test m ają­
ca wykazać stopień in te lige nc ji 
egzaminowanych, a także p rzy­
datność ich propozyc ji perspek­
tyw icznych, dotyczących pro­
wadzonych zakładów. Ogółem 
przez gęste „s ito ”  przebrnęły 
jedyn ie  23 osoby, k tó rym  p rzy­
znano upraw nien ia  k ie row n ików  
lo k a li ka tegorii od IV  do I I .  Z 
te j liczby k ilk u  pracow ników  
przystąpi do kolejnego egzami­
nu  kw a lifiku jąceg o  na upraw ­
n ien ia  kat. I  i  lu x . W  n a jb liż ­
szym czasie podobne szkolenia 
przejdą m. in . kucharze i  k e l­
nerzy.

K O R Z Y S T A JĄ C  z p o b y tu  w  Szcze­
c in ie  z-cy d y re k to ra  Z jednoczen ia  
P rzem ys łu  G astronom icznego J u l iu ­
sza G erunga, p o p ro s iliś m y  o ocenę 
p rze p row adzone j w e ry f ik a c j i .

— PPG W  S Z C Z E C IN IE , ja k o  je d ­
no  z p ie rw szych  w  k ra ju ,  w z ię ło  
się os tro  za w e ry f ik a c ję  k a d ry , w i­
dząc zresztą bardzo s łusznie, w ła ś ­
n ie  w  częstych szko len iach  szansę 
p o p ra w ie n ia  s tanu  naszej g a s tro n o ­
m ii.  P rzyznan ie  u p ra w n ie ń  to  m a­
n e w r n ie z m ie rn ie  w a żn y  d la  p rzed ­
s ię b io rs tw . Będzie m ożna prześle ­
dz ić  pracę  poszczególnych k ie ro w ­
n ik ó w  lo k a l i .  S tw o rzy  to  nam  je d ­
nocześnie ka d ro w ą  rezerw ę k ie ro w ­
n iczą, a ty m  sam ym  m o ż liw o śc i 
zm ian  i  prze tasow ań. C h c ia łb ym  bo­
w ie m  p rzyp o m n ie ć , że u p ra w n ie n ia  
m ożna odebrać za n ie w ła śc iw e  p ro ­
w adzen ie  za k ła d u . W  ocenie d y re k ­
c j i  Z jednoczen ia  P rzeds ięb io rs tw  
G astronom icznych  Szczecin pod 
w zg lędem  szko len ia  z a jm u je  
m ie jsce  w  śc is łe j czołówce. 
D ru g a  spraw a to  p o p ra w a  w a ru n ­
k ó w  s a n ita rn y c h . Z ano to w a n o  tu  
n a jw ię k s z y  postęp w  k ra ju .  W zro ­
sła też  pow ażn ie  d y n a m ik a  o b ro tó w  
i  dochodu. P o w o li, a le  sys tem a tycz­
n ie  Szczecin z „k o p c iu s z k a ”  g a s tro ­
nom icznego dochodzi do czo łó w k i 
k ra jo w e j,  (łus)

Po czterech dniach wypoczynku

Dziś rano w Szczecinie
ŚW IĘTA , święta i  po św ię-

*ch... Cóż, szybko przem inęły 
cztery dn i w ypoczynku i  zaczął 
się nowy, p racow ity  tydzień. Ja- 

. k i b y ł ten poświąteczny pora­
nek? Odpowiedzi na to pytanie 
reporte r „K u r ie ra ”  szukał na 
ulicach Szczecina.

D Z lS  m ia s to  b u d z iło  się do życ ia  
znaczn ie  p óźn ie j n iż  zazw ycza j. 
Jeszcze przed  godziną  szóstą tra m ­
w a je  i  a u to b u sy  je ź d z iły  n ie m a l pu ­
ste. S zczecin iam e — co  tu  dużo u - 
k ry w a ć  — tro ch ę  zaspali. W ie lu  n ie  
u fa ło  b u d z ik o w i i  z a m ó w iło  te le fo ­
n iczne  budzenie. Pan ie  z B iu ra  Z ie ­
le ń  „911”  m .a ły  d-ziś t r z y k ro tn ie  
w ię ce j p ra cy  n iż  w  in n e  d n i.

O w p ó ł do szóstej na sk rzyżo w a n iu  
a). W o jska  P o lsk iego  i  u l.  W a w rz y ­
n ia ka  sp o tka liśm y  „N ysę ”  z p ra - 
c o w n ik a r 1 s łu żb y  ru c h u  M P K . K o n ­
tro lo w a li ku rso w a n ie  t ra m w a jó w  
w y je żd ża ją cych  z za je zd n i P ogodno.

— Jak na raz ie  w szys tko  w  po ­
rzą d ku . N ie  za u w a ży liśm y  żadnych 
zak łóceń. T ra m w a je  jeżdżą p u n k tu - 
*4m e — p o w ie d z ia ł s ta rszy in s t ru k ­

to r  ru c h u  M P K  B ogdan Szulc. — 
M a m y pod sw o ją  o p ieką  całe ś ró d ­
m ieśc ie . O gó łem  na  w s z y s tk ic h  t r a ­
sach są 4 nasze w o zy  z k o n tro le ­
ra m i.

G o rze j b y ło  z a u to b u sa m i. Rano 
na trasę  n ie  w y je c h a ło  7 po jazdów . 
W*ąksze p rz e rw y  w  k u rs o w a n iu  
m ożna vryi\, zauw ażvć na lin ia c h : 
54, 55, 56, 66, 67 ł  70. i ła r z e k a li  też 
m ieszkańcy  W y s p y  P u c k ie j,  bo ­
w ie m  na l in i i  łączącej te n  zaką tek  
z u l.  T k a c k ą  z a b ra k ło  3 m ik ro b u ­
sów . J a k  nas p o in fo rm o w a ł dyspo­
z y to r  M P K , p rzyczyn ą  b y ły  a w a rie  
ta b o ru , k tó ry c h  n ie  da ło  się usunąć 
na poczekan iu .

R a n k ie m  w  S zczec ińsk ie j S pó ł­
d z ie ln i M le cza rsk ie j praca  dobiega 
końca. N a u lice  w y je ż d ż a ją  os ta tn ie  
sam ochody z m le k ie m  i  śm ie taną . 
D ziś w  nocy  w  zak ła d z ie  p rz y  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j w y p ro d u k o w a n o  73,5 
tys . K iró w  m le ka , 6,3 tys . 1. śm ie­
ta n y  i  ponad 3 tys . kg  tw a ro g ó w .

R o zm a w ia liśm y też z dysp o zy to ­
re m  W o je w ó d zk ie g o  Z a k ła d u  T ra n ­
s p o rtu  M lecza rsk iego  J e rzym  P en- 
k ie w ićze m , k tó ry  p o w ie d z ia ł:

— N ie  m ie liś m y  dziś ran o  pow aż­
n ie jszych  zak łóceń . W szyscy k ie ­

ro w c y  p rz y s z li dó p ra cy . Z a b ra k ło  
n a to m ia s t 6 k o n w o je n tó w  i  ła d o w a ­
czy. Przez to  sk le p y  p rz y  u l.  M ic ­
k ie w icza , u l.  R os tw orow sk iego , u l.  
T ra u g u tta , w  P ilch o w ie . T anow ie  
i  na  Bezrzeezu o trz y m a ją  m leko  
znacznie późn ie j.

Już  w czo ra j po p o łu d n iu  w  P ie ­
k a rn i M echan iczne j n r  2 p rz y  u l, 
R o b o tn icze j rozpoczęto pracę, b y  
szczecin ianom  n ie  za b ra k ło  Chleba. 
D ostarczono 23,6 tys . bochenków  
m azow ieck iego . 7,5 tys . bochenków  
p rask iego  i  ponad 80 tys. b u łe k . 
J a k  nas zapew niano, dobrze p ra ­
c o w a li także  k ie ro w c y  i  k o n w o je n ­
c i P T H W  rozw ożący p ieczyw o  do 
sk lepów .

N ie s te ty , z naszych o b se rw a c ji 
w y n ik a , że n ie  wszędzie c lile b  do ­
ta r ł  na czas. W  supersam ie „P o ­
godno”  p ó łk i ś w ie c iły  p u s tka m i. 
N a tom ias t w  p o b lis k im  sk le p ie  p ie ­
ka rn ic z y m  PH S-u n r  10 m ożna b y ­
ło  dostać ty lk o  s ta re  p ieczyw o. 
P rz y  o k a z ji — ob ie  p la c ó w k i roz­
poczę ły  pracę  z opóźn ien iem . 
Zw łaszcza w  S A M -ie  p rz y  u l.  R ey­
m on ta  k lie n c i s tra c i l i  sporo  cz, 
n im  w puszczono ic h  do środka .

Ijas )

Błoto po kostki
K IL K A K R O T N IE  p isa liśm y  o 

k ło p o ta ch  m ieszkańców  now ego 
Osiedla „U s tro n ie ”  p rz y  u l.  B o ry - 
ny . N ie s te ty , n ie  odn ios ło  to  żad­
nego s k u tk u . L o k a to rz y  w  da lszym  
c iągu m a ją  tru d n o ś c i z d o ta rc ie m  
„suchą  nogą”  do sw o ich  dom ów .

Droga do b u d y n k ó w  ju ż  la tem  
p rzyp o m in a ła  d u k t  p o k ry ty  w e r­
te p a m i. Z  nade jśc iem  opadów 
deszczu i  śn iegu  w szys tko  to  za­
m ie n iło  s ię  w  b ło tn is te  b a jo ro . 
W ieczorem  je s t jeszcze g o rze j, bo­
w ie m  n ie  ma ta m  o św ie tlen ia .

W  im ie n iu  m ieszkańców  u l. Bo- 
r y n y  a p e lu je m y  do S p ó łd z ie ln i 
M ie szka n io w e j „K o le ja rz ”  i  P rzed ­
s ięb io rs tw a  E k s p lo a ta c ji D ró g  i  
M ostów . Pom óżcie, zwłaszcza, że 
chce to  ró w n ie ż  z ro b ić  „M e ra tro - 
n ik ” , k tó r y  zap roponow a ł p rz y w ie ­
z ien ie  k i lk u  w y w ro te k  żuż lu . Po­
trz e b n y  ty lk o  sam ochód, bo m iesz­
k a ń cy  osied la  na pew no pom ogą 
p rz y  w y ła d u n k u  1 zasypyw an iu  
b ło ta , (łus)

Lokatorskie
czekanie

Za najlepsze prace -
„Srebrna Stokrotka“

— PO M Ó ŻC IE  m o je j sąsiadce 
p ro s ił nas je d e n  z C zy te ln ikó w . 
M ieszka ona p rz y  u l.  K o łłą ta ja  
11'3. Od d łuższego ju ż  czasu s ta ra  
się w  A D M , b y  n a p ra w io n o  je j  
d rz w i do p iw n ic y . N ie s te ty , bez 
s k u tk u . P on iew aż w  d rzw ia ch  je s t 
d użych  ro z m ia ró w  d z iu ra  — nie 
może ko rzys ta ć  ze s w o je j p iw n ic y , 
z kon iecznośc i w ię c  użyczam  je j  
m ie jsca  w  sw o je j. A  je s t to  oso­
ba cho ra  i  n ie  ma s ił na to . by 
w y d e p ty w a ć  śc ieżk i do A D M -u .

U D A L IŚ M Y  S IĘ  pod w skazany 
adres. R zeczyw iśc ie , d rz w i do p iw ­
n ic y  są zu pe łn ie  zdew astow ane i 
pon iew aż ła tw o  dostać się do środ ­
ka  — k to ś  u rz ą d z ił sob ie w  po­
m ieszczeniu s k ła d o w isko  różnych  
ru p ie c i.

Może nasz a pe l do trze  do A D M ?!
^  W

KONKURS
„Jazz w obiektywie’*

Z  IN T E R E S U JĄ C Ą  in ic ja ty w ą  
w y s tą p il i dzia łacze Jazz C lubu  
„Z a m e k ” , dzia ła jącego  p rzy  W o­
je w ó d z k im  D om u K u ltu r y .  Posta­
n o w il i  w sp ó ln ie  ze Szczec ińsk im  
T o w a rzys tw e m  F o to g ra fic z n y m  zo r­
gan izow ać I  O gó ln o p o lsk i K o n k u rs  
F o to g ra fic z ń y  pn . „Jazz  w  o b ie k ­
ty w ie ” . Celem k o n k u rs u  je s t  ze­
b ra n ie  i  p rze ds taw ien ie  na w ys ta ­
w ie  zd ję ć  re p o rte rs k ic h  z im preg  
ja zzo w ych  oraz p o r tre tó w  znanych  
m u z y k ó w , k r y ty k ó w  itp .

K o n k u rs  je s t dos tępny  d la  w szy­
s tk ic h  fo to g ra fu ją c y c h . K ażdy  
a u to r może nadesłać d ow o lną  
liczbę  p rac  w  fo rm a c ie  m in im u m  
30x40 cm  — z d ję c ia  cza rno -b ia łe  i  
24x30 cm  — zd jęc ia  k o lo ro w e  Na 
o d w ro c ie  p ra c y  na leży  podać ty ­
tu ł,  im ię  i  n azw isko  oraz d o k ła d ­
n y  adres. Z d ję c ia  na leży nadsy łać 
w  te rm in ie  do 31 m arca  1976 ro k u . 
O tw a rc ie  w y s ta w y  konkursow e.) i  
ogłoszenie w y n ik ó w  nastąp i 18 
k w ie tn ia . Z a  na jlepsze  prace  będą 
p rzyzn a w a n e : G rand  P r ix  — „S re b r­
na S to k ro tk a ”  o raz n a g ro d y  i  w y ­
różn ien ia .

P od a je m y też adres, na k tó ry  
na leży  p rzesy łać prace  k o n k u rs o ­
w e  oraz w p isow e  w  w ysokośc i 38 
z l od a u to ra : Jazz C lub  „Z a m e k ”  
— W o je w ó d z k i Dom  K u ltu r y .  76-544 
Szczecin, „Ja zz  w  o b ie k ty w ie ” .

(j»s)

Kronika wypadków
W  O K R E S IE  m in io n y c h  św ią t a 

ta kże  w o ln e j so bo ty  i  n ie d z ie li na 
d rogach w o je w ó d z tw a  i  w  m ieście  
w y d a rz y ło  s ię  k ilk a n a ś c ie  w yp a d ­
k ó w  u lic z n y c h  w  ty m  k i lk a  po­
w ażnych . N a jtra g ic z n ie js z y  — w  d n iu  
24 b m „  o ko ło  godz. 17.15 ko ło  L ip ­
n ik  gm . S ta rga rd . O ślep iony  św ia ­
t ła m i nad jeżdża jącego z p rze c iw ka  
w ozu k ie ro w c a  ta k s ó w k i n r  re j.  MS 
0686 ze Szczecina, Eugen iusz H . po ­
t rą c i ł  m ieszkańca S ta rg a rd u , 63- 
le tn ie g o  K a z im ie rza  B ., k tó r y  po­
n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu . W p ie rw ­
szy dz ień  ś w ią t na p rz y s ta n k u  
tra m w a jo w y m  p rz y  a l. P ias tów  — 
róg  u l. Ja g ie llo ń s k ie j n ie trz e ź w y  
przechodzień  Z b ig n ie w  W . dos ta ł 
się pod przyczepę tra m w a jo w ą , 
k tó ra  zm iażdży ła  m u  stopę. W  d ru ­
g i dz ień  ś w ią t na u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  w  Z d ro ja c h  w p a d ł na 
d rzew o  a następn ie  u d e rz y ł w  m u r  
o k a la ją c y  posesję sam ochód oso­
bo w y  „M o s k w ic z ”  n r  re j.  M G  5038 
p ro w a d zo n y  przez A gn ieszkę  C. 
Pasażerkę w ozu, 7 - le tn ią  V io le ttę  
B . o d w iedz iono  do szp ita la .

J A K  ŻA D N E G O  ro k u  — w  o k re ­
sie m in io n y c h  ś w ią t n ie  zanotow a­
no  w  Szczecin ie  i  w o je w ó d z tw ie  
a n i jednego poża ru  od c h o in k i.  
W czo ra j, we w s i K r a jn ik  D o ln y  gm. 
C ho jna , 11-le tn i Z b ig n ie w  O. i  jego  
9 - le tn i b ra t S ta n is ła w , b a w ią c  się 
z im n y m i o g n ia m i r z u c i l i  jeden  na 
dach o b o ry , co s ta ło  się p rzyczyną  
pożaru . S tra ty  w ynoszą  o k o ło  30 
tys . zł.

N IE D A L E K O  P rz y  to r  u. na trasie  
do Ś w in o u jśc ia  w y k o le i ł  s ię  pod­
czas m ija n ia  z w ro tn ic y  a następnie 
w y w ró c ił w agon -eys te rna , osta t­
n i ze sk ła d u  poc iągu  tow arow ego 
zdążającego do  Ś w in o u jśc ia . W y­
padek  n ie  p o c iągną ł za sobą o f ia r  
w  lu d z ia ch  a n i p rz e rw y  w  ru c h u  
poc iągów . S tra ty  w ynoszą ok, 20 
tys . z ł. (*p )


